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ROK IX, 


impjady na Dynasach 


Sukcesy jeźdźców polskich w walce z czterema asami zagranicznymi 


„Chcąc całkowicie zobrazować wy:ni- | on w pierwszem spotkaniu Krakenbuhla | Zdawało się, że olimpiiska koszułka | zmieniają się. Podgórski za wszelką zyj! Ostatnie oka, Dange. Sza- 
Ki naszych kolarzy w miedzielnych spot |i (Podgórskiego. 'w finale musiał jednak | nie może przegrać i publiczność zasta- | nę chce się upiasować na ulubionej dru- | mota na 300 mir. o P rir A ił 
Eiaa na wyścigach międzynarodo= |tlec mistrzowi olimpijskiemu. pawiala się jedynią, Wto zdobędzie dru. | giej pozycji. Szamata, nie mogąc złapać | nie, mając na kole odzórskiego, Na 
ch na Dymasach, należy dokładnie | Do finału więc zakwalifikowali gie micysce. | kółka Beaufranda, decyduje się wyscig | 250 m. Beaufrand OWE. pozycji 
poznać się z gośćmi zagranicznymi. | Beuufrand, Szamota i Podgórski. „ |uwałiownei atakuje Polaków. Szamota 
A więc: Beauframd, to mistrz olimpij- 
i obecnie mnadlepszy kolarz Francii, 
vcięzca ostatnich zawodów: między- 
rodowych w Brusedli i pierwszy Pre 
niet do mistnzosbtwa Świata; 
Van -Massenhove, to wielokrotny 
strz Belgii, Obrnijczyk, zwycięzca 
Wieskiej magrody w Kcponhadze i ġeden 
kandydatów na misurza Świata: 
„Guyand, to mistrz Francji (indcpen- 
ut). 
Może: mafńgonzej w miedziclę jeździł 
Ukakmotny mismz Szwałcarii. jeden z 
żnie”szych rywali kolarskich ira are- 
e międzynarodowej — Krakenbuhl. 
Zaiwodniikom tym przeciwstawiali się | 
boi kotarze z mistrzem Polski Szamo- | 
A, mistrzem Warszawy Podgórskim 1| 
Rndzią na czele. Szamota potrafił wspa 
„ale bronić barw polskich; z tem więk- 
„tem zadowoleniem należy to podkre- 
Nic, że jego zwycięstwo W misurzo- 
Btwie Polski, mogło być różnie koman- 
Ire. 
Szamota - wszystkie te rwąjipliwiości 
Brzekreślit. Przegrywa  wiprawdzie 
Bierwszy przedbieg do Guyarda, ale w 
astęjpnem spotkaniu wspaniałym ata- 
„tem na ostatnim wirażu zawiązujje wał 
kę z Van Massenhovem i po walce 
Wprawdzie, ale pewnie mija go i na me- 
le jest prawie o pół dlugości pierwszy. 
. Również świetnie Tadzi sobie Pod- 
rski; przegrywa i om przedbicg «do 
endzi, Krakenbuhla i nawet Nicińskie- 
Ko,ale tylko wskutek fatalnego podje- 
hania przez Szwajcara. Kom. sędziow- 
a POL adna jednak stanąć na wysoko- 
Zadania i meprawidtowo jeżdżącego 
wódirika z biegu usume kwalfiku- 
na jego miejsce Podgórskiego. 
l W spotkamia z mistrzem Francji Gu- 
podem. Podgórski, odbierając po cięż- 
ci walce prowadzenie Francuzowi — 
wygrywa w świetnym czasie 126 sek. 
Dobrze spisyrwał się i Kendzia, Pobił 


SiĘ | 


Po starcie zawodnicy kilkakrotnie | poprowadzić. 


S W g / SUPERASY KOLARSTWA ZAGRANICZNEGO NA DYNASACH _ à 
Od lewej Krankenbuhl = mistrz Szwalcarji. Van Massenhove — mistrz BelgjiSzamota — mistrz Polski, Beaufra nd — olimpijski. Guyard — Franch, 


NOCNY WYŚCIG KRAKÓW — LWÓW 


Stefański zwycięża na czele jeźdźców warszawskich 


Żelazną „wytrzymałość okazał Pio- | rwało się siodełko Już po 30 km. tak iż |wyjątkiem Jednego Olszewskiego wszy- 
trowicz Józef z Wawelu, któremu u-' jechał 12 godzin w pedałach stojąc. Z |scy mieli defekty. 

W takich warunkach — ściśle rzecz 
biarąc — wygrana w biegu byta rzeczą 
przypadku. 

Cały wyścig stał pod przygniatającą 
przewagą Warszawy. Najlepszym był 
Stefański, który również miał' defekt i 
prowadził bieg razem z Olszewskim; 
Krawczykiem i Oleckim. Dostrajał się 
do nich Tropaczyński z LTKM, jednak 
zbyt wiele defektów odsunęło go na 
dalszy plan. 


Idziemy z postepem czasu. Mało nam 
długodystansowych biegów za dnia — 
urządzamy je teraz nocą. 

Czy inowacja ta wprowadzona przez 
organizatora biegu, Lwow. Tow. Kol. 
i Motocykl., jest dobra, pozwalamy so- 
bie wątpić. Zresztą termin tego biegu 
| nie zależał od LTKM., lecz był przez 
władze z przyczyn niezależnych na- 
| kazany. 

Start nastąpił w sobote w Krakowie 
o godz. 19,35 przy udziale 30 zawodni- 
ków. | 
| Do biegu zgłosili się przeważnie za- 
wodnicy, którzy będą startowali: w II 
|Biegu Dookoła Polski i etap ten, 325 
klm. przejeżdżali „na próbę“. 

Niestety ciemność nie sprzyjała za- 
wodnikom. Niemal każdy zawodnik miał 
defekty i co chwila kto inny zmieniał 
gumę. Nie wpływało to na dobre po- 
czucie zawodników, którzy po- każ- 
dym defekcie podciągali się, by potem 
z powodu defektu znów odpaść. 

Rekord pod tym względem wziął Śli- 
wiński (W. T. C.), który zmienił aż 6 
gum! Śliwiński poprowadził czołówkę, 
na której znajdowali się sami warsza- 
|wiacy: Stefański, Krawczyk, Olecki i 
Olszewski aż do Rzeszowa i tu na- 
stąpiła dła niego serja gum tak, iż z 
trudem uplasował się na 15 miejscu. 

Zeszłoroczny zwycięzca Fróss oraz 
Ignatowicz, zmieniwszy cały posiadany 
zapas gum, zmuszeni byli wsiąść do 
sanitarki- ha — 43:84 


i nieznani zawodnicy Bablarz, poste- 


Pogoni. Pieczonka z Rzeszowa oraz 
Daniel z Rewery. Łaptaś i Bialik obaj 
Z Wawelu wykazali. rutynę 4 do- 
świadczenie. 

Wyścig wygrał w rekordowym cza- 
sie Stefański (AKS.) mistrz Polski w 


13:02.59,2, 3) Krawczyk (AKS) 13:09,34, 
4) Olecki (Legia) 13:18,04, 5) Pieczon- 
ka (Rzesz. Tow. Kol.) 13:18,07,6, 6) Ba- 
biarz (Policja Lwów), 7) Daniel (Re- 
wera, Stanisławów), 8) Piotrowicz (W), 
9) Tropaczyński (LTK i M.), 10) Łaptaś 
(Wawel). 


mimo nocnej jazdy o 1 godz. 8 
lepszy od zeszłorocznego! 


Organizacja wyścigu bardzo sprawna 


była głównie zasługą pp. Adamowskie- 
go i Chocznera. 


WALTER SAWALL 
wy mistrz Niemiec w biegach za mo- 
torami, 


| 


JÓZEF STEFAŃSKI (AMATORSKI K. $») Jr, 
zwyciężył w nocnym wyścigu Kraków — Lwów (325 klm.) we wspaniałym 
czasie 12 godz. 26,2 min. lepszym od zeszłorocznego o 1 godz. 8 m. Bieg 

ten był wielkim triumiem kolarzy Warszawy. 


WO ROC a 


NA PRZEŁĘCZY ALPEJSKIEJ 
€. prowadzeni przez Verwaeckego 
© Grenobla 


l Pierwszy z prawej. mistrz-Po 


s ROBINSONADA KISIELIŃSKIEGO 
pate krytyczna sytuacie 0a męczu Polonią = Warta. 


na etanie Nicea == 


Rewelacją biegu okazali się 8 młodzi | 


runkowy pP, P. jeżdżący w barwach | 


12 godz. 26,2 min., 2) Olszewski (WTC), | 


Czas Stefańskiego jest świetny: po- | 
mins | 


| p. Adamowskiego oraz kapitana ZPTK; 
p .Chocznera. 
wytrzymuje ten atak. Zawodnicy idą 
| prawie razem całą prostą i część wiras 
| żu, gdzie Francuz słabnia; do wałki mie 
| sza się Podgórski i dochodzi do ramie- 
|nia mistrza Polski i kończy wyścię na 


py. Dzięki doskonale wyznaczonym 
wyrówmanitom, waiki rozgrywały ' się 
keszcze na ostatnich 50 mtr. Triumfował 
Podgórski, zwyciężając w przedbiegu 
Beaufranda i Van Massenhova, a w fina 
|le wszystkich zagranicznych gości. Sza 
| mota został na starcie. 3 
Wyniki szczegółowe: 

Scratch międzynarodowy: w przeds 
biegach pierwsi Beaufrand, Kendzia, Git 
| yard i Van Massemhove. Z rozgrywek 
doszli do finału Szamota, wygrywając 
|od Tschirschmtza i Podgórski — bijąc 
| Guyarda. Półfinały I: 1) Beaufrand, 2) 
|Kendzia. 13,6. II 1) Podgórski, 2) Gue 
| yard 12,6 IH 1) Szamoa, 2) Van Mass 
| senhove. 132. 

Finat 1) Szamota o pół długości 2) 
Podgórski i o koło 3) Beaufrand (200 
mtr. 12.6). Finał drugi seratchu między- 
narodowego wygrał 1) Van Massenhos 
ve, 2) Kemdzia (o długość) i 3) o koło 
Guyard. Czas 200 m. 13.2. 

Handicap 800 mtr. Finał 1) Podzórski, 
2) Oksiutycz o długość, 3) Jamociński, 
4) Van Massenhove i 5) Guyard, Beau 
frand (sceratchman), zamknięty, zrezya 
gnował z walki. Czas 1 minuta. 

Bieg gości: 1) Beaufrand (o pół dług.) 
2) Van Massenhove (o 1 ipół dług.), 3) 
Guyard i tuż Krakenbuhl. Czas świetny, 
ostatnie 200 m. 12,4 sek. 

Bieg młodzików 1) Mikodki w azasią 
5 m. 4,6 sèk., 2) Frączkowski. Bieg au< 
stralyski wygrał dobrze jeżdżący Pod 
górski II, 2) Popończyk t 3) Karte f. 


Bieg półdystansowy wygrał 1) Oboje 
ski przed Frączkowskim i Mikockim, 

Bieg Nadziei 1) Niciński; 2) Taochirs 
smchitz I, Czas 200 m. 136 seck 


j 


| 


MATHIAS ENGEL 
zdobył kolarskie mistrzostwo Niemicg 
i W sprintach 


l 


NA STARCIE 1000 MTR. | $ 
kski Szamota, zwycięzca scrathu międzynarodową 


"e 


- 


wek wypadł wyjątkowo udatnie Zdoby 
cie bowiem przez drużynę warszawską 
dwu punktów i to na wicemistrzowskiej 
Warcie lest sukcesem naprawdę cennym 
I niełatwym do osiagniecia. 

Do tego w rozpacziiwej już teraz sy- 
buacji Polonii zwyciestwo niedzielme mo 
że odegrać kolosalną role psychiczmą, 
umacniając w graczach wiare w możli- 
wość utrzymania się w szeregach 12-tu 
kiubów, które wespół z tegorocznym mi- 
strzem klasy A. będa stanowiły komplet 
ligowy w roku 1930. W każdym ra- 
zie zadanie jest niezmiernie trudne i u- 
zależnione wielce od losu który jeśf 
zechce į rozdzieli punkty dość równo 


między wszystkie kluby, tem samem pod. 


pisze na najstarszą drużynę piłkarską 
Warszawy nieublagany wyrok. 

Powracając do samego meczu, to od- 
bywał się on w tak tropikałnym żarze, 
że ten bodaj moment uważać można za 
majbardziej dla gry tei charakterystycz- 
ny. Gracze poprostu zataczali się od u- 
pału, oszczędzając w wiekszości każdy 
swój krok — byle tytko wytrzymać do 
końca. Mimo to cześć ich, zwłaszcza 
z pośród graczy Warty. nie wytrzyma- 
ta, to też odnosiło sie wrażenie, że du- 
żo lepsza kondycyinie Polonia mogłaby 
przy odpowiednich umiejętnościach na- 
padu. wygrać bardzo nawet wvsoko. 

Do wałki niedziemej drużyny stanęły 
w składach: 

Połonia: Kisielliński: Miaczyński, Buła- 
now; Seichter, Hyla. Nowikow: Zinow- 
ski, Gumowski. Suchocki, Ałaszewski, 
Krygier. 

Warta: Fomtowicz: Śmigtak. Flieger, 


Nowicki, Wojciechowski. Przyfcucki, Ra- | ab 


dojewski, Knioła, Szerfke, Przybysz, Ro- 
chowicz. 

Pierwszy kwadrans gry zapowiadał 

widowisko pierwszej klasy Szybki płym 
my atak Polonii pozwala już w piemwszeń 
minucie znaleźć się Kryzierowi sam na 
sam z bramkarzem gości. aby „spudło- 
waé“ w sposób fatalny. 
__ Odpowiedź Warty jest bardziej szczę- 
śtrwa: po centrze Rochowicza główka 
Knioły trafia w sztanze. skąd wędruje 
do głowy Przybvsza, ten złówkuję ją 
jw sztangę poraz drugi. aby wreszcie za 
trzecim ulokować znów główka w bram 
ce. Rola Kisielińskiego w akcji tej nie 
wypadła najlepiej. 

Gospodarze bymafmnief nie rezygnują 
l dążą do wyrównania. pracwiac głównie 
lewa strona napadu, Cóż. kledv Krygier 
gra beznadziejnie I zaprzepaszcza rów- 
mie łatwo wszelkie strzały. jak i centry. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa, 24 firca. 1929 rokn, 


Drugą koleike warszawiacy otwierają zwycięstwem nad Wartą 


Start Polonii w drugiej rumdzie rozgry | Mimo to, uporczywe ataki realizują się 


wreszcie w postaci dobrze zasłużonej 
bramki, zdobytej przez trio Suchocki, Gu 
mowski, Nowicki. który jest bezpośred- 
nim sprawcą bramki wyrówmułącei. 

Po tem wyładowaniu się temperatura 
ma boisku opada. a jedvnie poszczegól- 
ni gracze, zwłaszcza Warty. TOozpoczy- 
nają systematyczne polowanie na nogi 
przeciwników. Gra Śmigłaka. Wojcie- 


chowskiego. Knioły., a zwłaszcza Nowic| mowski. Suchocki. Gum 


wspólnego z dżentełneneria boiskową, 
a Tzucająca się w oczy ciięć uszkodze- 
nia przeciwnika, aż prosi się o energicz- 
ną jnterwencie sedziego. 

Wprowadzenie tezo tak niesympatycz 
nego pierwiastka do gry nie poprawia 
jednak sytuacji zielonych na boisku a 
zmmiejszą natomiast iei szanse na try- 
bumach do minimum To też. kiedy wre- 
szcie po błyskawicznej akcji Krygier, Gu 


te sztywne, zimme trybuny stolicy tzesa 
się od braw: publiczność. mimo. że dru- 
żyny zamiejscowe zmażdują w stolicy po 
parcie wprost wyjątkowe, aprobuje w 
ten sposób zwycięstwo Polonii jako dru 
żyny, zasługuljącej na nie tym razem 
pod każdym wzztedem. 

Mimo tak wielkiego sukcesu nie moż- 
na powiedzieć aby obecny skład zwy- 
cięzców i poszczezólna forma jej gra- 


kiego I Rochowicza niema absołutnie nic | strzela bramkę, trybuny warszawskie. | cesy. Z filarów drużyny o wiele poni- 


żej swej przeciętnej formy grają Kisiełiń 
ski, Bułanow, Seichter. Krygier I Zimow- 
ski, jedyny Suchocki błyszczy swą do- 
brą, ale jakże skromnie uposażoną f- 
zycznie kondytja. a reszta drużyny tyle. 
że utrzymuje się na Średnim poziomie 
swych możliwości. 

Najsłabiej prezentuje się linja pomocy. 
w której nie wytrzymujący tempa gry 
Hyla, ani zupełnie słaby obecnie Seich- 


owski — ostatni | czy rokowały Połonii dałsze trwałe suk- | ter, ani też zbyt powolny Nowikow. mie 


powinni obecnie znajdować sie w skla- 


POCHÓD CZARNYCH KU GÓRZE TABELI 


Łatwe zwycięstwo Lwowian nad Warszawianką 


CZARNI--WARSZAWIANKA 4:1 (2:0) 

Czarni: Krasicki (Drapała); Oleini- 
czak, Chmielowski; Ozajst, Witkowski, 
Piłat; Wronka, Reyman, Nastula, Saw- 
ka, Papierkowski. 

Warszawianka: Domański: Zarzycki. 
Korngold; Zaborowski,  Wielgusiak, 
Hanh; Haselbusch, Jung, Zwierz, Mater 
ski, Luksemburg. 

Mimo obfitego zbioru bramek, zawo- 
dy były mało interesujące z powodu u. 
palnego dnia, który wpłynął uiemnie na 
ruchliwość grakzy, rezerwujących prze 
zonnię swe siły. 

Pierwszy tegoroczny występ War- 
szawianńki we Lwowie pozostawił wra- 
żenie ujemne. Nawet z renomowanej 
ambicji, werwy I szybkości niewiele by 
ło widać, a ujawniające się tu i ówdzie 
przebłyski lepszej gry nie wystarczały, 
y drużynie postawić dodatnią notę. 

Być może, że duszne powietrze po- 
zbawiło graczy warszawskich główne- 
go atutu t.d szybkości, z drugiej jedkrak 
stromy stwierdzić należy, że nie prze- 
szkadzało ono Czarnym, którzy w stať- 
tach byli prawie zawsze lepsi. Szybka 
gra mie polega zresztą jedynie na szyb- 
kości biegów, łecz na szybkiem odda- 
waniu piiki, a pod tym wzgledem grze- 
szyli warszawiacy bardzo wiełe, z żalem 
tyłko rozstając się z piłką. Było to w da 
nym wypadku zabółczym błędem, gdyż 
przetrzymywanie piłki i wózkowanie 
jeszcze szybciej doprowadzić musiało 
do wyczerpania. 

U gości podobał się właściwie bez 
zastrzeżeń tylko jeden gracz, a miamo- 
wicie prawoskrzydłowy  Haselbusch, 
który stwarzał też wiele niebezpieco- 
nych sytuacyj, nie wykorzystywanych 
przez sąsiadów. Jung sam dawał cbi- 


NOTATNIK BIEGU 


Zapisy zawodników do Biegu Dooko- 
ła Polski zostaną zamknięte w czwar- 
tok 25 b. m. Zgłoszenia opatrzone datą 
późniejszą bezwzględnie przyjęte nie zo 
stana. Przy zgłoszeniu klub winien po- 
dać imię. nazwisko i adres zawodnika, 
datę urodzenta oraz sukcesy zawodnika 
w dotychczasowej karjerze sportowej. 
Wpisowe wynosi zł. 20 od zawodnika, 
kaucja zwrotna po stawieniu się kola- 
rza na start zł. 50. Zapisy kierować na- 
leży do Komitetu Wykonawczego Bie- 


gu. Warszawa, ul. Oboźna — Dynasy. | 


Szczerozłoty rower - minjaturowej 
konstrukcji precyzyjnie wykonany ofia- 
nrował jako nagrodę na Bieg Dookoła 
Polski Sokół w Lublinie. Cenna ta na- 
groda niema jeszcze do chwili obecnej 
swego ostatecznego przeznaczenia, 

3 nagrody dła zwycięzców etapu Lu- 
blin — Brześć n-B. ofiarowało Brzeskie 
Tow. Kolarsko - Sportowe 

Drańko, mlody zawodnik B. T. K, S. 
reprezentować będzie na II Biegu Do- 
okoła Polski barwy swego towarzy- 
stwa. Po usunięciu się z czynnego ży- 
cia sportowego Ziembickiego, Drańko 
reprezentuję najwyższą klasę wol. po- 
leskiego. 

Lublin dotychczas nie zgłosił swoich 
eawodrików Go Biegu, ponieważ mi- 
6trzostwa szosowe województwa roze- 
Bre zostały dopiero w niedzielę 21 


. m, 

Nie na boisku Kolejowego K. S., ale 
na Stadionie Policyjnego K. S. odbędzie 
ge finał etapu Częstochowa — Kato- 
wice. 

Januszko Sokół z Białegostoku, któ- 
ry w fr. z. jadąc na turystycznej ma- 
szynie ukończył Bieg zdobywając za- 
szczytne środkowe miejsce, stanie na 
starcie w dniu 4 sierpnia, Januszko 20- 
stanie przypuszczalnie zgłoszony (Do- 
dobnie jak w r. ub.) w barwach WTC. 
~ W niedzielę ubiegłą odbył się w Ka- 
towicach kolarski bleg sztafetowy. Każ 
dy klub wystawiał drużynę złożoną z 4 
zawodników, z których każdy objeż- 
dżał trasę długości 10%4 klm. 

" Z ogólnej liczby 19 zgłoszonych dru- 

żyn bieg ukończyło 8. 

_ Ogólną sensację stanowiła porażka 
drużyny z Żor, w której startowali 
dwaj najlepsi kolarze województw 

Kempny i Włokas. ae" 

. Jake pierwsza przybyła sztafeta klu- 
bowa Król. Huty w składzie Pietrzak, 
Qneza, Wenzel, König w czasie I godz. 
13 min. 10 sek.. 2) Żory 1 g. 14 min. 
11s., 3) Ebeco Katowice 1 godz. 14 m. 
45 sek. Zwycięska drużyna rozporzą- 
dza bardzo dobremi siłami. Gneza i 


W związku z zatargiem między War- 
łą a Centralną Wojskową Szkołą Gim- 
nastyki i Sportu, K. S. Warta komuni- 
` kuje nam, że zniesienie zakazu uczęsz= 
ozanla oficerom i podoficeram C. W. S. 
Q. i S. na boisko Warty. nastąpiło bez 
udzielenia jakiegokolwiek gadośćuczy- 
nienia ze strony Warty. 


Stan tabeli ligowej 


gier - pkt. bramek 

T. Wista 13 19 40:26 
e. Warta 13 16 34:22 
8. ŁK. S. 12 15 21:20 
4. Czarni 12 14 37:28 
5. Cracovia 12 13 23:18 
6. Garbarnia 12 13 32:29 

7. Turyści 13 12 20:30 

8 Lemia 12 ii 18:18 

9. Warszawianka 12 10 20:23 

e Ruch 12 10 20:27 
1. Pogoń *" 12 9  24:%6 

12.1. F.C. 12 9 14:24 
13 Polonia _B 2 a% 


DOOKOŁA POLSKI 


Wenzel to młodzi zawodnicy, przybyli 
medawno z Berlina, gdzie próbowali 
swych sił na torze. Dn. 4 sierpnia na 
wyścigach 70 klm. w Świętochłowicach 
będą mogli wykazać swoje walory. Kö- 
nig jest trzecim kolarzem wojewódz- 
twa, za Wlokasem t Kempnym, i ich 
najgroźniejszym jak dotychczas kon- 
kukurentem. Jego młody wiek pozwala 
snuć jaknajlepsze wnioski na przy- 
szłość. 
Organizacja zawodów sprawna. 


jako tako radę, gorzej było ze współgra 
riem, gdyż wszystkie jego piłki dosta- 
wały się wprost pod nogi przeciwniko= 
wi. Zwierzowi brak było na środku 
szybkiej decyzji, orientacji i stnzału. 
Zdaniem naszem był on na pomo” 
znacznei produktywniełszy. Lewa stro- 
na Materski — Laksembunz słabsza 
była od prawej. 

Bardzo miernie przedstawiała się po- 
moc, z której trudno doprawdy kogo- 
kołwiek wyróżnić. W obronie niezły był 
Korngold. Obydwaj obrońcy grali zby: 
„wygodnie“, wykopy oswabadzające 
należały do rzadkości. ło też pod bram 
ką Warszawianki tworzyło się state 


kłębowisko. Najbardziej rozczarował 
Domański. Nietylko puścił fatalnie dwie 
bramki, ale też i w ciągu gry miał wie- 
le słabych momentów, szozególnie gdy 
chodziło o wybiegi. 

Jako całość, przedstawiała się War- 
szawiamka słabo, mimo, że okresami 
zdobywała się nawet na niezłą grę kom 
binacyiiną. na miezaradność napa- 
du pod bramką była też jedną z przy- 
czyn, że goście z trudem tylko uzyskał 
punkt honorowy, który zresztą był 
dziełem... Czarnych. 

Czarni zwyciężyli zasłużenie, będąc 
drużyną pod każdym względem lepszą, 
Większa ich wytrzymałość pozwoliła 


DECYDUJĄCE SPOTKANIA 


w mistrzostwach stołecznej klasy A 


Wyznaczone na sobote t niedzielę trzy 
mecze o mistrzostwo klasy A zakończy 
ły się zgodnie z naszą zapowiedzią — 
zwycięstwem faworytów. Najciekawsza 
i najbardziej zacięta była wałka pomię- 
dzy Marymontem a Gwiazdą. zakończo 
na zwycięstwem Marymontu 4:0. 

Na taką klęskę zresztą Gwiazda nie za 
służyła, w pierwszej połowie i 
była drużyną zupełnie równorzędna, a 
chwilami miała nawet lekką przewagę. 
niewykorzystaną wskutek Świetnej gry 
bramkarza białych. Po zmianie pół im- 
cjatywa spoczywała już w zupełności w 
rękach Marymontu., dla którego bramki 
padły ze strzałów Rudnickiego. Napiór- 
kowskiego, Chudzikiewicza t Ugłanicy. 
W przedmeczu Marymont II występu- 
ARN dziesiątkę uleg? Gwieździe H 

Drugi mecz pomiedzy Legla Ib, a Ma- 
kabi przyniósł wojskowym bezkonkuren 
cyjnym w swojei grupie, łatwe zwycię- 
stwo w stosunku 5:0 Ozółnie spodzie- 
wano się, że Makabi. która sie ostatnio 
znacznie poprawiła, 'wałczyć będzie © 
zwycięstwo, Nadzieje te zawiodły, Bia 
łoniebiescy na tym meczu bylt przynai- 
mniej o klasę gorsi grałl przytem bez 
najmmiejszej ambicji | chęci zwycieswa. 
to też sukces woiskowych mógłby 
być cyfrowo znacznie wyższy. Bramki 
ki dla zwycięzców zdobvli: Asłanowicz 
(3), Pońsko (1) i Kotkowski z rzutu kar- | 
nego. Przedmecz zakończył się wynt- 
kiem nierozstrzygnietym 0:0. 7 

Trzecie spotkanie AZS — Pocisk za- 


kończyło się również zwycięstwem fa- 
worytów — akademików 3:1. AZS wy- 
kazał jednak bardzo słaba formę. Pocisk 
wystąpił z 3 rezerwowymi. a ponadto 
grał przez 80 minut w dziesiątkę, bez 
najlepszego swego napastnika Zacharczu 
ka II, którego sędzia — zupełnie zresztą 
słusznie — usunął z boiska za fo Gra 
naozgół nieciekawa, wykazała minimalną 
przewagę AZS, dla którego wszystkie 
trzy bramki strzelł Zarzycki. Honoro- 
wa bramka dla Pocisku padła ze strzału 
Zacharczuka II w pierwszych minutach 
gry. Sędziował p. Gritelberz — słabo. 
W przedmeczu zwyciężył równięż AZS 
JI 4:3, pomimo, że do przerwy prowa- 
dził Pocisk 2:0. - 

W zawodach o mistrzostwo kl. B od- 
mosta Barkochba zwyciestwo nad Ha- 


stwo Barkochbie wałkoverem 
Lilpopianka wygrała walkoverem z Or- 
łem z powodu niestawienia sie tego œ- 
stałmiego. Głuchomiemi ^4- miespo- 
dziewane zwycięstwo nad Maratonem 
2:1 (2:1), Barkochba II zwycieżyła Ha- 
koah II 3:2, Marymont kombinowany 
(H i HI) pokonał zdecydowame K. K. M. 
P. 4:0 wreszcie Skra — Przyszłość wy 
grała ze Sława 6:2 (3:0). 

W Wołomłnie odbył się mecz o mi- 
strzostwo kl. B pomiędzy Ogniwem a 
Huraganem z wynikiem 1:0 (0:0) na ko- 
rzyść drużyny stołecznei Decydującą 
bramkę dla Ogniwa strzełił Sent. 


im w drugiej połowie ruszyć do emer- 
gicznego finiszu, który przypieczętował 
całkowicie zwycięstwa. 

Krasicki grał z pechem, dwa razy bo- 
wiem musiał z powodu kontuzii ustąpić 
miajsca Drapale, z zadania swego Wy- 
wiązał się zresztą bez zarzutu. Bardzo 
dobrze trzymała się też obrona, nie do- 
puszczając przeciwnika do strzału. Wit- 
kowski potwierdził znany fakt, że miej- 
sce jego jest tylko na środku pomocy. 
Z bocznych lepszy był Ozajst. 

Napad rozegrał się na dobre po pau- 
zie, szczególnie Nastula, który przypom 
miał sobie dobre czasy; przy nieco więk 
szej celności byłby też znacznie pod- 
wyższył dzierżony chwilowo w lidze re 
kord bramkowy. Doskonale grał jak 
zwykle Reyman, mózg i główny punkt 
oparcia akcyj ofenzywnych. Sawka do- 
bry. Skrzydłowi,-iak zwykle, słaba gra- 
li zresztą, zdaje się mie na swoich po- 
zycjach, gdyż Wronka nadawał się ra- 
czej na łewą a Papierowski na prawą 
stronę. 

Gra przed pawzą przeważnie otwarta, 
ze zmiennemi akciami i okresami prze- 
wagi jednej i drugiej drużyny. Gra 
Czarnych jest jednak skuteczniejsza i 
przynosi im w 17 I 40 mimucie dwie 
bramki, strzelone przez Nastulę i Rey- 
mana, dobijającego przytomnie odbitą 
przez Domańskiego piłkę. Po przerw 
Czarni atakują znacznie silnie] i zdoby- 
wają też w 10-ej i 16-ej min. dwie dal- 
sez bramki przez Sawkę. Pod koniec 
Warszawianka energiczniej naciera, 0- 
wocem czego jest bramka strzelona... 
przez Ozajsta. 

Sędziował dr. Lustgarten, na którego 
upał również ujemnie wpłynął. Widzów 
około 2.000. 


W OBOZIE WIOŚLARSKIM PRACA WRE 


Regaty międzyklubowe w Poznaniu 
ograniczyły się niestety tylko do spoit- 
kań załóg lokalnych. gdyż zgłoszone W. 
T. W. nie przybyło, Bydzoszcz zaś zda- 
je się mieć tremę nrzed Poznaniem po 
ostatnich jego wynikach w dnfu 7 lipca 
w Bydgoszczy gdyż absenci  naibliż- 
szych sasiadów Poznanfa inaczej moty- 
wować nie można. 

Regaty odbyły się na Warcie (dłu- 
gość toru 1200 m.) miały przebieg gład- 
ki i naogół dość interesuiacy. Startu- 


nnn nn w 
OŻYWIONY TYDZIEŃ WILEŃSKI 


Tennisiści, pływacy I piłkarze na starcie 


Turniej tennisowy o mistrzostwo woj 
skowe garnizonu wileńskicgo—mistrzo- 
stwa pływackie Wilna. Okręgowy Ośno 
dek W. F. Witno zorgamzował w 
dniach 19, 20 i 21 b. m. na Świeżo wy- 
budowanych kontach tennisowych sta- 
donu na Pióromoncie po raz pierwszy 
w Wilnie propagandowy turniej tenni- 
sowy o mistrzostwo wojskowe ganni- 
zonu wileńskiego. W grze pojedynczej 
do półfinałów doszli mir. Kuryłowicz, 
kpt. Reyman, por. Jastrzębski i kpt, Ho 
rodecki, W finale kpt. Reymam pokonał 
por. Jastrzębskiego 6:0. 6:2 6:4. 

W grze pojedynozei pań w półfinale 
Świerczyńska bije  Kozakiewiczową 
6:0, 6:3, a Kuryłowiczowa — Protase- 
wiczowa 6:3, 62, W finale Świerczyńska 
bije Kuryłowiczowa 6:4. 7:5. 

W gnze mieszanej w półfinałach Kury 
łowiczowa, Kuryłowicz biją Świerczyń- 
ską, Horodeckiego 6:2, 6:2, a Juchnie- 
wiazowa, Juchniewicz — Kozakiewiczo 
wą, Kruk Śmigla 6:2, 1:6. 9:7. W finale 
zwyciężą para Kuryłowiczowa. Kurylo- 
wicz, bliąc Juchniweiczowa, Juchmiewi- 
cza 61. 6:1. 

W gnze podwójnej panów Reyman, 
Jastrzębski pobili Kruk Śmigla i Strump 
fa 6:3, 6:1, a Kuryłowicz, Kozakiewicz 
— Drotlewa. Jabłońskiego 6:1. 6:2. W fi 
nale Reyman. Jastrzebski zwyciężają 
Kuryłowicza. Kozakiewicza ć:1. 6:3, 6:0. 
ków A, Z 6. 

Tegoroczne mistnzostwa pływackie 
Wilna, zorganizowane przez WA. O. Z, 
P. ma nowym łetnim baserie przy ul. 
Sołtańskiej 6, zgromadziły na starcie 
pokaźną liczbę zawodników i zawodni. 
czek z klubów Pogoń, Pol. KI. Sp. i Z. 


A. K. S. Mniej licznie obesłały zawody | pok 


sekoje pływackie Wil. T. W. i 3 p. sap., 
a zupełnie ma starcie brakło zawodi- 
ków A. Z. S. í 3 p. Sap. 

Pierwszy dzięń zawodów stał pod 
znakiem rekordów, których uzyskamo 5 
ma tyleż fimatowych konkurencyi. 


Mistrzostwa poznańskiej kl. A: Legia 
— Sparta 4:2 (2:1). Ciężko rwyrwałczona 
zwycięstwo, Sparta, kandydat na ki B, 
grała nadspodziewanie dobrze. Legii u- 
dało się zwyciężyć tylko dzięki wyższo 
ści technicznej. Bramki zdobyli: Kwint- 
kiewicz II (2). Domagała i Zaremba dla 
Sparty: Zieliński (2). Sedzia p. Obst. 
Rezerwy Warty zamiast przewidziane- 
go meczu o mistrz. z Pogonią, rozegra- 
ły zawody z Polskim Klubem Sporto- 
wym z Benlina (harcerze), wygrywając 
6:1 (3:0). Byt to właściwie trening na 
jedną bramkę, harcerze bowiem zapre- 
zemiowaśi się jako b prymitywna dru- 
żyma. Pozmamia nie wyjechała do Setli 
gnieźnieńskiej. której W. G. i D. osta- 
tnim komunikatem z 15 b. m. zamknął 
boisko na 4 tygodnie za ekscesy, które 
miały miejsce ua meczu Siella — Lezia. 


W biegu 400 mtr. st. dow. panów Ku- 
kliński (Pol, KI. Sp.) osiągną? 7:17,6 i 
tuł mistrza okręgu Znany zawodmik Z. 
A. K. S.Bengis był drugi (7:36.2), a Kor 
chow g Pogoni trzeci (8:24.5), 

_ W biegu sztafetowym 5 x 50 mir. gwy 
ciężyta Pogoń (Czerwoniec, Kowszun, 
Lisowski, Czeczot, Łolewski) w czasie 
3:23,5 (nowy rekord Wilna i mistrzo- 
stwo) przed sztafetą Pol. KI. Sp. (3:25.2 
czas również lepszy od dot sowe 
go rekordu). , 

Na 100 mtr. st. dow. pań zwyciężyła 
Skorukówna Anna (Pol. Kl. Sp.) w oza- 


Wilna panów t pań przyniósł podobnie 
lak i pierwszy obfite żniwo rekordów. 

Bieg 100 mtr. stylem dowolnym wy- 
grał Witkowski (Wil. T. W.) w czasie 
1:28,4 (rek. okr.) przed Kowszunem z 
Pogoni (1:32,3) i Lisowskim (Pogoń) w 
czasie 1:33. W biegu 100 mtr. nawznak 
panów — Kukliński (P. K. S.) ustanowił 
nowy rekord Wilna w czasie 1:50,2, 2) 
Czerwoniec (Pogoń) 1:53, 3) Skoruk 
M. (P. K. S.) 1:54,4. Bardzo emocionu- 
jacym był bieg 1500 mtr., w którym 
czołowy pływak Pol. KI. Sp. Kukliński 
uzyskał niezły czas 28:53 (nowy re- 


sie 1:575, 2) Ziemowiczówna (Pol Ki.|kord Wilna) przed Frankiem (1 p. p. 


Sp.) 2:15,2. W biegu sztafetowym 5x 50 | 


zwyciężył bezapelacyjnie Poł. KL. Sp. 


Leg.) 30:41 i Czeczotem z Pogoni 
(32:03). Sztatetę 4x200 Pogoń obsadziła 


(siostry Skorukówny — siostry Jozaj- |b. mocno (3 sztafety Pogoni I 1 Pol. 
tisówny | p. Ziemowiczówna). uzysku- | KI. Sp.) mimo to jednak P. K. S. zdołał 
jąc ozas 5:24 (mowy rekord Wilna). Dru | wygrać ten bieg w rekordowym cza- 


gie miejsce zajął sztafeta 


Ż. A. K. S-u | sie 14:49 (nowy rekord Wilna) przed 


(6:19,4), trzecie sztafeta Pogoni (6:42). | sztafetą Pogoni (15:13). 


Drugi dzień mistrzostw pływackich 


Jedyny sukces dnia osiągnął Z. A. | 


BEAUFRAND SZUKA ODWETU 


Zawody kolarskie na Dynasach 24 b. m. 
Zawody torowe na Dynasach odbędą | wi zawodnicy polscy Szamota i Podgór 
się w środę 24 b. m. o godz. 20-ej. Za- | ski. W programie znajduje się m. im. 
wody zapowiadają się bardzo ciekawie !mecz Ommim złożony z 3 konkuren- 


zę względu ma mistrza olimpijskiego 
Beaufranda, Który niewątpliwie zechce 
wziąć rewanż na Szamocie za niedziel 
mą porażkę. Pozatem startują: van Mas 
senhove (Holandia), Krackenbuhi 
(Szwaicarja), Guyard (Francja) i czoło- 


, Jako specjalna sensacja zapowiedzia- 
ma jest przez Oksiutycza próba pobicia 
rekordów na 1, 3, 5i 10 klm. zą prowa- 
dzeniem motoru. Oksiutycz prowadzo- 
ny będzie przez nowego fidera — Gę- 
dziorowskiego. 


W turnieju tennisowym na Semme- 
ringu M. Stokarow wraz z Marsafkiem 
onat Rosenberga, Kruskyego 6:3, 
6:8, 6:0. a M. Stolarow i Hagenauer po- 
konali parę Korovitka i dr. Albrecht 
3:6, 6:1, 6:2. Z innych wyników należy 
wymienić zwycięstwo pogromcy StolarG 


stea z Schreder 1:6. 0:6 , 
Sensacją turnieju była przegrana Kehr 


linga z Czechem Rohrerem 6:8, 6:2, 
4: 


:6. 

Turniej tennisowy n mistrzostwo Ku- 
jaw I Uzdrowiska Inowrocławia organi- 
muje w dniach 24 i 25 sierpnia r. b. sek- 
cia K. S. Gopłania w Inowrocławiu. 

Dla zwycięzców wyznaczono dwa pu 
hary srebrne na własność, jeden dla mi- 
strza Kujaw, drugi dla mistrza Uzdro- 


wisk. Zgłoszenia przyjmuje i inśormacii h 


wdziela sekretarz sekoli tennisowej K. 
S. Goplania w Inowrociawiu ul. Toruń- 
ska nr. 26. 


tyczny Czechosłowacja — A 


zwycięstwo Czechom w stosunku 94:49. 
Na lekkoatletycznych mistrzostwac 


austria, To- 
zegrany w Wiedniu, przyniósł Ha kiem 12.6. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Międzypaństwowy mecz  lekkoatle. | 


siągnęła 12.85, na 80 mtr. płotki Haux 


E 


ustanowiła rekord nimiecki z wyni- 


Piętnasty etap blegu dookoła Francji 
enobie Evian (329 kim.) wygrał 


Niemlec we Wrocławiu osiągmięto do-i Vervaecke w czasie 13:09:32 na fini- 


ce Wegener i! rekord niemiecki, ska 
cząc 309, w dysku zwycięży! Hirsohfeki 


tąd następujące wyniki: w skoku o al 


szu przed Framtzem i Magme. W ogól- 
nej klasyfikacji nie zaszły zmiany. 
Hertha pokonała I. F. C. Nitrnberg w 


145.12, 5 kim. Kilp 15:00, 2) Heiber, skok | dodatkowem spotkaniu półfinałowem o 


wdał Kóchermanm. 


mistrzostwo Niemiec w stos. 2:1 


W mistrzostwach pań w skoku wwyż | finale walczyć bedzie Hertha ze S. V. 


zwyciężyła BraumiiRer 145. w oszczepie | Fürth. który w meczu towarzyskim zwy | kiem remisow 


K. S. w błegu klasycznym 200 mtr 
przez czołowego zawodnika Bengisa 
(czas 3:24,2 i nowy rekord Okr.), 2) 
Podhajski (1 pp. Leg. — 3:48,1), 3) Li- 
sowski. (Pogoń — 3:53,5). 

W mistrzostwie pań w dalszym ciągu 
triumfował Pol. Kl. Sp. Wilno. 

W biegu 100 mtr. nawznak nowy re- 
kord okr. wil. ustanowiła p. Skoruków- 
na bijąc w czasie 9:51,2 swoją konku- 
rentkę z ŻAKS-u p. Kołtonowiczówna 
(10:09,2). Bieg sztafetowy pań 4x100 
mtr. rozegrany po raz pirwszy w Wil- 
nie przyniósł również pełny sukces pa- 
niom Pol. KI. Sp. Czas 9:58,4 jest no- 
wym rekordem okręgowym. 2) ŻAKS,, 
3) Pogoń. 

Mistrzem Wilna na rok 1929 został 
ponownie Poł. Kl. Sp. zarówno w kon- 
kurencjach panów (91 pkt. na 90 nkt. 
Pogoni) jak i w konkurencjach pań (73 
pkt. Pogoni) jak i konkurencjach pań 
(73 pkt. na 29 ŻAKS-u). 

W konkursie skoków pierwsze miel- 


|sce zajął Wojsow, 2) Pawlak obaj z 


wil. P. W., 3) Skoruk (Pol. K. S.). 

W sumie na 14 konkurencyj panów 
i pań uzyskano 14 nowych rekordów 
okręgowych. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE WILNA 


A. Z. S. — Ż. A. K. S. 1:1 (1:1). Bar- 
dzo słaba gra obydwóch zespołów. 

Makabi — I p .p. Leg. 3:1 (3:0). Dru- 
żyna 1-go pułku znajduje się obecnie 
w słabej formie, gdy przeciwnie Ma- 
kabi gra coraz lepiej. Mecz stał pod 
znakiem dużej przewagi zwycięzców 
z których wyróżnił się Zajdel. 

S. M. P, Wilno zgłosiło swój akces do 
Wil. O. Z. L. A. 

Pocztowcy wileńscy organizują się 
sportowo. Dotąd uruchomione zostały 
sckoje: piłki nożnej. lekkoatletyczna i 
kolarska. 

Kurc wychowania fizycznego zorga- 
nizowany został przy Okr. Ośr. W. F. 
Wilno dla członków stow. p. w, z 3-ch 
w Kierownikiom kursu jest por. Her 


Eliminacja lekkoatletyczna w biegu 
1500 mir. dia wyboru drugiego repre- 
zentanta naszych barw na meczu z We 
grami rozegrama będzie 24 b. m. a nie 
'28, jak mylnie podano, o «. 18-ej w A- 
grykok. 

W zawodach water polo pomiędzy 
Z. A. S. S-em a Makabi o drugie i trze- 
cie miejsce w mistrzostwach stolicy zwy 
ciężyła zdecydowanie Z. A. S. S, 11:0 
(7:0). Bramki dla zwycięzców zdobvii: 
Schrelbman (2). Kahan 43) I Lapidus 
(6). Sędziował p. Semadeni. W niedzie- 
lę Makabi się nie stawiła, wobec czego 
przyznano zwycięstwo Z. A. S. S-owi 


W | wałkoverem. 


SZCZĘŚLIWY START POLONII 


Makabi (Falenica) rozegrała z wymi | 


spotkanie nie z Ż A. 


Jacob miała 38.24, w kuli Heublein o= | cieżył w niedziele Tennis Borussie 2:1. |S. S. L ale z Z A. S. S. UI 


Ar. Q 


dzie drużyny ligowej. W napadzie Je 
dynie para toruńczyków rzuca Się w 0» 
czy. Zwłaszcza maleńki Suchocki. fou- 
lowany zresztą w sposób gburzający 
przez wszystkich pokolei graczy deżenzy 
wy Warty zadziwia swą odwagą. ruch 
wością i inklinaciami strzełeckiemi. Nota 
bene wespół z Gumowskim tworzy on 
parę. która nadaje grze obecnego napa- 
du Połomi piętno T. K. Sı  Mianowie 
cie obaj ci gracze. zwłaszcza w sytua- 
cjach podbramkowych niemal że nie u- 
żywają stopingu. Przy idealnei technica 
rzecz prosta, system ten przerasta każ- 
dy inny o całe niebo, zdyż wydobywa 
z akcyj nieprawdopodobna wprost potym- 
ność i szybkość. Że w dobrem wykona. 
niu sposób ten jest skuteczny. dowiedli 
zresztą toruńczycy naocznie, gdyż obie 
bramki dla Poloni były owocem wła- 
śnie tego rodzaju pociaznieć. 

Alaszewskł do pary tei niebardzo mo- 
że się dostosować: brak mu odpowied- 
nej techniki i wyczucia piłki. największe 
go błędu tego gracza, Natomiast kondy- 
cyjnie iest Ałaszewski wprost fenome- 
nem: kiedy wszyscy memał opad na 
siach, on jeden uganiał sie. bo boisku, 
walczył i pracował w sposób doprawdy 
godny podziwu. 

Zimowski oddał pare center. więcej 
jednak ułokował wskutek opóźnienia się 
z kopnięciem w nogach bądź w ciałach 
przeciwników, 

U Warty najsłabsza linia drużymy byw 
ła jak i u Polonii pomoc Zwłaszcza 
Wojciechowskiego na środku było po- 
prostu trudno zauważyć chvba, Że w 
chwili foulowania. Z trólki tei bodai naj 
lepiej grał nowicjusz Nowicki, mieste- 
ty, chwilowo również bardzied wyszło" 
lony w technice fouti, niż piłki. i 

Napad zielonych nie posiada wichwiti 
obecnej ciągu na bramkę, jaki drużynie 
mogą nadać tylko więłkie indywidualna 
ści w rodzaju Kucharów. Statińskich, 
czy J. Lothów. Flegmatyczny Szerike 
jest raczel nrzeciwieństwem Stalińskie= 
go I jeśli gry nawet nie zatrzymuje, to 
w każdym razie zbyt mało pcha 
łą naprzód. Na gracza dużel miary za- 
powiada się Knioła, równie dobry w 
polu iak pod bramka 1 chętny do odda- 
nia strzału, które tym razem tednak się 
nie udawały. Dobrze również wypadł 
Rochowicz. który łednak był bamdzień 
niesympatyczny, niż dobry. 

Sędzia p. Hanke. nie miał swolega 
dnia Nie odzwizdał 5—6-łu niebezpiecz 
nych spalonych Warty 2-ch Polonii £ 
dopuścił do zbyt już widocznych i nie=. 
przyzwoitych foułi na boisku, 


jący w 8 biegach klub wioślarski 04, 
zwyciężył w 5-lu konkurenoiach, po- 
twierdzajac tem opinie nailepszego kkm 
bu włoślarskiego w Wielkomojsce. Dru. 
gie miejsce po nim dzierży nadal Try« 

ton. który zanotował 3 sukcesy. Po- | 

myślnie rozwiła się Poza.Kiub-Wiośla- | 
rek Widrugim rokn istniemla moza Sie 
poszczycić tuż dwoma załogami, na któ 
rych widać pilny trenime. Szkoda. że 
nie miały konkurencji, ponieważ żeński 
AZS nie brał udziału w regatach z bram 
ku załogi, 

Wyniki techniczne: czwórki nowicju- 
szy: 1) Tryton 7:07.48. 2) Połonia. ósem 


ki nowicjuszy: 1) Klub wioślarski 04 o 4 ` 
długości przed Polonia. Z powodu uszko 
dzenia telefonu czasu nie brano: czwór= 
kl: 1) K. W. 04 w czasie 6:59.12 przed 
AZS-em: czwórki nółwvścigowe: 1) Poe 
lonla 7.38, 2) K W. 04 czas 7:38.12. 
Niezwykle zażarta walka. Na finiszu 
zwyciężą Połonia o nosek: dwółki pod= 
wójne: 1) Tryton 6.56, 2) K. W. 04. Emo- 
cjonujący bieg: czwórki młodszych: 1) 
Trytom 6.48 2) Kiub Wiośl. 6:48 12. Rów 
nież zwyciestwo po zażartej wałoe o n0u 
sek; czwórki wagi lekklel (waga bez ster 
nika nie mogła przekraczać 250 kie.): 1 

, W. 04 w czasie 7.19. 2)  Połonia; 
czwórki półwyścigowe pań (1200 m. 


nodróżne półwyśc. ze sternikiem: 1) A 
Z. S. 8:50 w. o.: ósemki młodszych: 1) 


wspaniałym wi 4 torze rega” 
towym  Brdyulściu ) 
Program regat przewiduje 16 biegów 
w tem 7 biegów o mistrzostwo Połskk. 
Termin zgłoszeń upływa 21 lipca T. LA 
Tegoroczne regaty wszechpolskie $ 
Bydgoszczy będa próbą zenerajmą 
międzymarodowych regat © mistrza 
stwo Europy. które odbędą się równi 

w Bydgoszczy w niedzielę 18 sierpn* 


sza drużyrra o k 
wacdkiego w czasie3:42.2, FP... 
żyna ta zostala zdy się oo 


(Sokół) 1:56. Sztafeta $ 50 w Aye ' 


+. 3:836. Sziażeża 

do mety w czasie 3:536. Szia 

mtr. Bydgoski Klub Pływacki w casi? 
14:41.4. 

Panie: 50 mtr. St dow. 1) Listek? 
(TKS) 502. 100 mtr. st dow. 
kówna (BKP) 2:3.4. 400 mi i 
kówna o A 1.500 mar. i 
(TKS) 37:136. 200 mtr. St: 
mulska (RKK) 4:30.8, 100 mtr. na 
1) Lisińska (PKS) Żera. 
1) Toruński Klub Sportow 


: punktach w f 
W ogólnet GU Byágnski KI. Pływa 


ywo i mitów. a k 
j, zdnbywoać 151 punktów, 
Kodachi pań T Kiub Spora” 
142 punki” i 


da 


= 
i. 
© 
c 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 24 lipca, 1929- roki: 


TRIUMF AMERYKI NAD NIEMCAMI 


W PUHARZE DAVISA 


AMERYKANIE ZDOBYWAJA TRZECI PUNKT 


Allison. Van Ryn (na tewo) wyparli weł ąqb kortu parę niemiecka: Moldenhauera i Prenna, który odbija piłke. 


„a 


ALLISON I VAN RYN W-AKCJI 


TILDEN ZWYCIĘŻA MOLDENHAUERA 
3 sety, trwające 55 minut, wystarczyły „big Billowi" do zwycięstwa nad Niemcem. 


Przed zapełniniemi trybunami klubu Rot weiss w Berlinte. Amerykanie wy- 
pracowuiją zwycięstwo. 


NOWY TRIUMF MISTRZA POLSKI 


Ruch pokonany w S'osunku 115 


frowicz; iBatorek, Kotlarczyk I, Kotlar- 
czyk HM; Czulak, Keta Kowalski, Ma- 
kowski, Batoer, 

Ruch — Kremer; Kusz, Kielbasa; Zo- 
rzygki, Kacy, Badura; Frost, Sobota, 
Peterck, Buchward, Kałuża. 

Piorwsze minuty nie zapowiadafą tak 
wysokiej porażki gości. Dfugiemi, pro- 
stopadłemi (podaniami starają się cni 
pociągać pod bramkę Wisły, jednak 
świemie grająca obrona czerwonych nie 

Katuwiczauuie „okązali się. zespołem : Topszozą, do strzału. 
trardym iiambemysn. Gracze Ruchu nie | Gra sta o Się zmienna, atak cozerwo- 
tstępiiwi w walce, szybcy i ofiarnó, sia- | rych wispieramy wydatmie przez pomoc, 
uowią groźnego przeciwnika dla mailigp- | Zaczykia coraz częściej docierać iw mpo- 
szych nawet drużyn ligowych. Na czoło | tiże bramki gości, gdzie stwarza sze- 
wybija się tu obrona z czystym, dale- | %8 pięforych sytuacyi. Liczne strzały 
kun wykopem oraz ruchliwy atak. | środkowej trójki mapastniczej” nie mogą 

Naisłabiej stosunkowo zaprezentowa. | XK dctrzeć do cene, dzięki znako- 


Pierwsze spotkanie w drugief ikoteńce 
| rozgrywek o mistrzostwo Polski przy- 
niosło czerwonym peliry sukces, Mimo 
oHlahicnego składu brakiem Reymama i 
Adamka, gra Mistrza Ligi stała ma wy- | 
kokim pozicmie, a klęsłca poniesiona 
rad ambitną drażymą górmośląską mo- 
[ca być cyfrowo znacznie wyższa. ZdV- 
| bv mie pech, prześladutący w pierwszej 
| potowie „ry środkową t i 
ków kbraKOWSIĘICJH 


dJkę urapasiitie 


DECYDUJĄCY MECZ FINAŁU FUHARU DAVISA 
Od lewef stcią: Allison, Van Ryn (Ameryka) I Prenn, Mokienhaner (Niemcy), 
przed rozstrzygającem spotkaniem, wygranem pewnie przez Amerykan. 


„a EWETGGEE LR N 

Ameryka pokonała Niemcy w finale 'kę z Moldenhauerem. najlepszym gra- 
międzystrefowym jpuharu Davisa w sio. | czem reęprezentach Niemiec, bifąc go 
sunku- 5:0. Wynik ten jest właściwym 6:4, 1:6, 6:4, 4:6, 6:1, Prenna zwyciężył 
wyłkt adaikiem ogromnej przewagi Yan- latwiej 3:6, 6:3, 6:4, 6:3. Nailepsi dou- 
kesów, a Nienrcy rozzuchwaleni wygra | bliśct świata AMISGK VA RYN wreszcie 
ma z Anką, sroda się zawiedli w na- |pokonalk bez bradu Prema, Możdzinha- 
dziejach na: przynajmiej zaszczytną po |uera 9:11, 6:2, 6:4 6:3. Niemcy stawili 
rażkę. Titden, żak zwykle, w eposka- | opór tylko w pierwszym secie. 
niach ze słabszymi przeciwnikami, był| Finat puharu Davisa, spowkame Fram- 
zupełnym panem sytuacji a swym qnie- | cja — Ameryka odbędzie się w Paryżu 
przebranym. repertuarem technicznym | w dniach 26 — 28 b. m. Francuzi będą 
zaszachował przeciwników. Pokonął on | musieli zrezygnować z udziału Lącosta, 


W CZASIE MECZU PRZY 30* UPALE 
Prenn j Hunter korzystają ze zmiany placu, by odświeżyć się zimnemł 


ła się gomac. Dobra defemzywuwie, mie 
castja skwtyczmie swego ataku. Bram- 
karz bromiącv ze szozęściem do przer- 
wy. mimo puszczonych pięciu brame 
uchronił swą drużynę pnzed znacznie 
wyższą porażką.: 

Skład drużyn przedstawia? się nastę- 
buiąco: 

Wisła— Koźmin; Pychowski, Skryn- 
EE e e E: 


Sędzią zawodów! Polska — Czecho- 
|elowacja*ma bvć Belx£ Langenus. W 
Sprawie tej P. Z. P. N. zwróch się już 
luv Belg. Zw. P.N. 

Drużyna czeska przyjęta ma być w 
Krakowie bardzo uroczyście, a wszy- 
scy gracze otrzymać maią prezenty i 
bamiątukowe żeiomy. Główna ongawea- 
cja meczu spoczywa w rękach p. Pik. 
Menda. Mecz odbędzie się na boisku 
Cracovii. 

W prawie protestu Węgrów przeciw 
będziemu Van Praatenowi, P. Z. P. N. 
postamawił odpowiedzieć, iż kandydat- 
Iry tego sędziugo mic stawiał i że We- 
ierzy zaloży! ` 
| czasie, t. i. po rozeyramiu zawodów. 

Mecz Polska — Austrja rozegrany 
| ma bvć podobno iako prz Aż ZAWO- 
dów Bertin — Wiedeń. P. Z. P.N. po- 
kianowił ostro zaprotestować przeciw 
|ko teanu. 

, Mecz Warszawianka — Hertha (Wie- 
|deń). projektowany na wtorek 23 b. m., 
[nie doszedł do skutku. 

Mz:trzostwa łódzkie kl. A przyniosły 
|dyymiki następujące: Ł. T. S. G - 
[bza 3:0. Union — P. T.C. 3:2, W. K. S: 
|— Widzew 1:1. Orkan — Turyści 3:1. 

Mecz o mistrzostwo lwowskiej kl. A 
|Ukrama — Czarni l-h przyniósł: zwy- 
cięstwo Ukrainie w stosunku 5:3. 

Warszawski Z. A. S. S. bawił w ubie- 


|ciężacąc 3:1. 


| któr 


Ee. 


I 
| 


| 


miej chronie' tria obronnego gasci. 

Po dtuższem. bezowocnem bombando- 
waniu bramki gości. atak ich przedziera 
się przez obronę czerwonych i z zamie- 
szania podbramkowego lewy lącznik u- 


zyskuje prowadzemie. 


| 
| 
Í 


[i 


protest w miewłaściwym | 


| 


zp, 


1 


SZTAFETA POLONII 4x400 MTR. 
“a zwycięstwem swem na mistrzostwach Polski 
* punktów, Od lewej stoja: Maszewski, Meyro, 


Wiślacy nie zrażają się niepowodze- 
niem, stracony pumkt zacheca ich da dal 
szej intensywnej akcji zaczepneń. Jednak 
wszelkie ich usiłowania. zmierzające do 
zmiany wyniku pozostaja do przerwy 
bez rezułtatu. 

Po pauzie następuje w szeregach Wi- 
sły przegrupowanie., Kotlarczyk II obej 
muje kierowniatwo ataku. Makowski 


|'wTacą na pozycję pomocnika, 


Skultki tego przegrupowania okazują 
się dodatnie. Atak czerwonych chodzi 
teraz sprawnie. 


przód, stwarzając razporaz grożne po- 
zycie pod bramką przeciwnika, 

Serję bramek rozpoczyna iuż w 5 min. 
Kowalski z dobrego podania Czułaka. 
(W chwilę później piekna słówka Kotlar 
czyka przynosi Wiśle prowadzenie. 

Dopingowana przez publiczność Wisła 
atakuje dałej zawzięcie, czero wyrazem 


jest trzecia bramka uzyskama z odlegto 
ści 20 metrów z silnego strzału Kodłar= 


czyka I. 

Ruch zrywa się do ataku. jednak pod 
niecona prowadzeniem Wisła. mie pozwa 
la odebrać sobie inicjatywy. Jei ataki są 
teraz grożne. Bramkarz gości chwylta 
co może, must jednak poraz czwarty 


| kapitulować przed daleką silną. bomba 


Ketza. 

Wynik dnia ustanawła Kottarczyk HI, 
wykorzystując znakomite -dośrodkowa- 
nie Balcera. 

Mając zapewnione zwyciestwo.  czer- 
woni, odpoczywają. Toteż ostatnie m- 
nuty należą do Ruchu lecz znakomita 


Rlą miedzielę w Łodzi, gdzie rozegrał | obrona i Koźmin w bramce nie dopusz- 
mecz z miefscowym Hakoachem, zwy= | czaią do zmiany wyniku. 


Sedziował p. Walczak z Warszawy. 


przysporzyła klubowi 
Cejzik i Nowakawski, 


r Dobrze wysyłane w; 
bój szytkie skrzydła rwą żywiołowo na | 


Motdenhauera 6:2. 6:4. 


6:2. a Prenna | któny:lest w stanie rekonwalescencji po 


6:1, 6:4, 6:1. Humter stoczył ciężką wal- | grytpie. 


ZDOBYWCA WIELKIEJ NAGRODY NARODÓW 
Chiron (ma Bugatti) po swem wspaniałem zwycięstwie na  Nimburgringu. 


U "wi 


AREZZO A WARE OZI CZES w ZĘ 


"czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować sie 
tabliczka czekoladv 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartość: cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem nanrawde 
dobrze smakuie 


| St. Hermans, Kulawiak, Schulz, Michal- 


napojami. 


i. F. C DĄŻY DO KOŃCA TABELI 


Triumf Turystów w Katowicach 


TURYŚCI — L F. C. 3:1 (2:0) 4 

Gdyby ktoś na podstawie wyniku 
chciał twierdzić, że Turyści byli drużyna 
lepszą, mocnoby sie omylił. Drużyna 
I. F. C. dominowała bezspomnie pod. 
wzgiędem technicznym. Cóż. kiedy strza | 
lowa impotencia napadu I. FE C.-odbita | 
się fatalnie na wyniku. Bramkarz fiole- | 
towych dostał w ciągu 90 minut gry | 
dwa dosłownie dwa strzały. z których | 
ieden zatrzymał. a drugi puścił, 

Drużyna Turystów wobec 3.000 pu- 
bliczności katowiokieł nadrabiała swe 
braki- techniczne "szybkoścja- 4 ambicją. 
Przedewszstkiem napad strzełał i strze- 
lał. Strzelał z każdej możliwej 4 nie- 
możliwej pozycii. I mic ldziwmego. że 
na kilkadziesiąt oddanych strzałów 'kil- 
ka uwięzło w siatce mimo wspaniałej 
obrony Spałka. Heidenreich z Sośnicą 
tworzyli znakomitą parę. obrońców, nie 
ustępująca bynaimniej swojemu“ vis a 
vis Karasiak, Kubik 

W pomocy może Tichaner ku kofico- 
wi zbyt intensywnie gral.. rekami a w 
napadzie, prowadzonym przez Gefssieta. 
słabszym był Bischoff. który zaprzepa- 
Ścił kilka pewnych pozycyj, zwłaszcza 
z ostrych center Schreva, 

U Turystów  wybijała się przede- 
wszystkiem obrona Karasiak. Kubik z 
których jeden prześcigał drugiego w od- 
pieraniu silnych, zwłaszcza wo pauzie, 
ataków miejscowych. W pomocy do- 
brej. tak w defenzywie, jak | ofenzywie. 
nie widać było żadnych wybitnie sła- 
byc kani silnych punktów. W linii na- | 
padu Kubik, swojemi biegarnt stwarzał b. 
często miebezpieczne sytuacje pad bram 
ką przeciwnika. 

Turyści: Michalski: Kubik: A.. Karta- | 
siak; Kaham. Wieliszek. Himtz, Kubik | 


Ski. 

J, F. C3 Smalek: Heidenreich. Sośnica: | 
Wyleżoł, Tichauer. Bischof. Knapczyk. | 
Pośpiech. Geissler, Machinek. Schrey. | 

Początkowa przewaga I. F C. uste- 
puje po kilkunastu minutach rze zupel- 
nie. wyrównanej. Goście. £ralacy zi 
słońcem | szczęściem. atakuia bezskute- | 
cznie bramkę gospodarzy. 

Dopiero w 31 minucie pada pierwsza 
bramka. Korner dla Turystów. Spałek | 
podbija bita z kornera pitke. która -wpa 
da w rece Bischofowi. Kamv wykorzy 
stuje pewnie Kahan. I. FC. usiłuje wy- 
równać, nie wykorzystuje jednak kilku 

- dogo zycyi. 

w Ri ST, się. ku. go- | 
Ściom. Z kornera w 43 min. uzyskuje 
Kulaw:ak główka druga bramkę. 

Po przerwie irficjatvwe uimuje w swe 
ręce I F. C.. nie dość iedrak silnie; tak, | 


kę przez Schulza. wykorzystującego | 
zręcznie niepotrzebny wybieg Spałka, | 


Od tej chwil gra mależy do miejscoa 
wych. Goście zdobywają sie tylko na 
sporadyczne wypady. Wspaniałe cene 
try Schreya' pozostają niewykorzys!d= 
ne. Każdy gracz I. F. € namyśla się 
wieki całe przed bramka. zanim odda 
strzał, a gdy odda jest iuż zapóźmo. bo. 
obrona fioletowych jest zawsze na stano 
wisku, tembardziej. że w obronie ro 
przerwie gra 3 graczy. 

W 36 minucie bramkarz Turystów o= 
trzymuje pierwszy strzał, a w dwie mi- 
nuty przed końcem. los lituje się nad 
gospodarzami i Pośpiech z centry Korne 
rowe] strzelą honorowego gola. ustami 
wiając wynik dnia. |. 

Sędziował dość dobrze b. Rummler. 

Katowicka klasa A. 06 Załęże — K.S. 
Pogoń *4:3 (3:1). Niespodziewana po- 
rarżka Pogoni. Policyjny K. S.—Roźdz. 
Szopienice 4:3 (0:2). Naprzód (Załęże) 
— Diana 0:5 (0:3), 06 Mysłowice — 
Kolejowy K. S. 2:1 (1:1). Orzeł (Weł- 
nowiec) — Zjedn. Przyj. Sp. 4:3 (2:0), 
Naprzód (Lipiny) — Śląsk 1:0 (0:0). 

Peterek, jeden z nałlepszych i majski- 
teczniejszych graczy Ruchu, został zdy' 
skwalifikowany na 3 miesiące za obra- 
zę słowną sędziego na zeszłotygodnio- 
wym meczu Polomia — Ruch. 


Konm: mistrzostwa Armii rozpoczęły 
się ub. niedzieli w Poznaniu i trwać bę 
da do końca b. tygodnia. Bierze w uich 
udział 15.drużyn (po 4 jeźdźców). Re- 
prezentowane Są: |. 2, 5, 6, 8, ILI. 15, 
16. 19. 23 i 24 pułki ułanów, 3 i 6p. strz, 
konnych, drużyna K. O. P. i indywidu- 
aina (3 ieżdźców). Program pierwszego 
dnia obeimował defiladę zawodników 
przed jury oraz zaznajomienie ich z or- 
ganizacią zawodów, Skład jury: statro 
wią: gen. Janusz Głuchowski, gen. Wa- 
raksiewicz, gem, Orlicz-Dreszer.. płk. 
Brochwicz-l ewiński (szef departamen- 
tu kawelerji), płk Strzemiński. płk. Zä- 
horski. oraz dow. poszcz. pułków ka- 
walerii. Mistrzostwa zapowiadają się 
ciękawie, niewątpliwie bowiem wyłonią 
SIĘ ma nich nowe talenty jeździeckie. 

Strzeleckie zawody harcerskie na 
złocie w Poznaniu przyniosły wyniki 
następujące: 

100 mur. broń wojskowa: 1) Pawłow» 
Ski (Lwów) pkt. 151 (na 200 możli- 
wych), 2) Halina (Lwów), 3) Pietkie- 
wicz Warszawa), 100 mtr. broń wojska 
wa (dla. zawodników ponad 20 lat): 1) 
Unger (Kielce) 169- pkt., 2) Boye (Wars 
szawa) 165 pkt., 3) Kubalski (War.) 152 
pkt. W konkurencji zespołowej zwycię- 


| żyła: |-sza drużyna. lotnicza (Poznań) 


282 pkt.» 2) 5 warszawska -241 , pkt.. 3) 
10 Ostróg 190 pkt. Dla zespałów star- 


| że fioletowi w 6 min. uzysku.ą 3 bram | szych pierwsze mieisce. zajela 15 war« 
Szawska 445 pkt, 2)-5 Poauań 371. 3) 
2-.Opatów 357 pkt. 


NAJLEPSZA PROWINCJONALNA SZTAFETA 4x4100 MTR. 


złożona ze sprinterów AZS Poznań, zajęła na mistrzostwach w  Poznanią 
8-cie mieisce dzięki biegowi Peruaka i Piechockiezo (stoja pośrodku), 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 24 lipca. 1929 roku. 
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179-KI.OMETROWA WALKA Z BESKIDAMI 


Na etapie górskim: Katowice -Ż wiec- Kraków Il-go Biegu Dookoła Polski 


„Jeżeli etap Kraków — Lwów olśniewa 


śwą niesłychaną długością. ieżeli odci- | 


nek Łódź — Bydgoszcz przestrasza wy- 
bojami szos, to Katowice — Żywiec — 
Kraków wprowadza każdego widza w 
zdumienie wspaniałą malowniczością 
krajobrazów, a każdego kolarza w prze 
rażenie nadzwyczaj krętą trasą, naje- 
żoną górami. 

Etap ten jest siódmym zkołei ziarn- 
aiam w wielkim różańcu etapów Biegu 
Yvockała Polski i mierzy 179 kim. A 
jednak każdy zawodnik chstnie prze- 
warteściowalby tę stosunkowo niezbyt 
dluga drogę na 250 kim. nłaskiaj szosy. 
aby tylko uniknąć tego dosłownego 
„zdobywania Beskidów“. 
| Tak jest, w roku bieżącym poraz pier 
wszy w Biegu Dookoła Polski będzie e- 
tap górski, tak iak Tour de France ma 
swoje Alpy ł Pireneje. A tem trudniej- 
szą, tem ciekawsza będzie próba tego- 
rocana, Że poza 
Kraków — Zakopane zawodnicy nasi 
stronją od gór, nie znają ich, nie wie- 
dzą jakie wymagania stawia hardo 
wzniestony łuk szosy lub gwałtowny 
skręt drogi u górskiewo podnóża. 

Etap Katowice — Kraków wyłoni ze 
stawki naszych najlepszych kalarzy tvp 


wiriuczastechnka, o nadawyczajnej wy” 


trzymałości i sile woli. 

Po oddalemu sie na 2 kfm. z Katowic, 
wypadamy ze środowiska hał fabrycz- 
mych twęgłowych saini w zapełnia in- 
ny świat. Droga równa prowadzi nas 
wśród zęstego lasu pod ochrona iasno- 
zlegonego listowia brzóz. 
ka bez jam i wybojów. pozwala oder- 
wać wzrok od kierownicy t kradzionem 
spojrzeniem szukać grzybów pod tęgie- 
mi dąbczakagmi. 

Po 7 kim, takiei drogi wieżdżamy w 
cienny las jodłowy. gdzie raz po raz 


ledynym wyścigiem | 


Świetna kosi- ; 


mijają nas z hukiem i groźnem potrzasa 
niem nadwoziem, ciężarowe samcchody, 
obładowane antałkami piwa z Tych. 

Drogę do Tych (18 kim. cd Katowic) 
latwo jest 2.eszta rozróżnić bo ostrym, 
charakterystycznym zapachu goryczki 
którym słynny browar napełnia las w 
promieniu kitcnietra. 


wadzi dosyć wąska i bardzo pvlna szo- 
sa, wijąca się ciagle wśród lasów. 
Omijamy Pszczynę i Świetną, asfalto 


Z Tych do Pszczyny (31 kim.) præ | sk 


| i Dziedzice dojeżdżamy do Bielska (21 
| kim od Pszczyny). Dotąd kontrolę tra- 
sy obejmują kłuby Śląskie: następny od 


duje się pod opieką Sokoła żywieckie- 
go. a od Suchei do Krakowa pomoc na 
| trasie zorganizują towarzystwa krakow 


ie. 
Z Bielska do Żywca iesi tuż tyko 21 
klm. Drogo jednak dystans ten zosła- 
nie opłacony. 


waną szosą przez Goczatkotice Zdrój 


cinek Bielsk — Żywiec — Sucha znaj- 


| Droga ciągle mie się w górę. Raz 
nagle i ostro wdrapuie sie na olbrzymie 
zwaliska ziemne, następnie wolno, lecz 
nięustępłiwie zmusza do wspinania Się 
| na przełęcz lub fantazyjnym zakręta- 
| sem spada na chwile w dolinkę, by po- 
| tem na nowo rozpoczać cieżką pracę 
| zdobywania szczytów. Szosa naogół do 


bra. 
|| Żywiec — Sucha (35 kłm). Droga 
| idzie równolegle z pasmami wzgórz, noz 


| ciągnięzych leniwo po obu stronach. Je- 


| dziemy Ścieżką przykłeiona do zbocza, 
częściej zwróconą do góry. rzadziej i 
krócej na dół, Na tie nieba rysuje się 
koronkowa wycinanka świerków, szczel 
nie okrywających ziemne fałdv. 
Małeńkie zwariowane strumienie gór 
skie wyrywają się raz poraz z pod nów. 
wybuchaja z szammem miedzy kamienia- 
mi i ostrym błyskiem przesyłają ostai 
ni strzał z naibłiższei polanki. 
oślkiność bujna. soczysta. powietrze 
drażniące, ostje. lecz odżvwcze, szosa 


DO WSPANIAŁEM ZWYCIĘSTWIE LEKKOATLETÓW POLSKICH 


Głosy kierowników ekspedycji rumuńskiej i polskiej 


P. Ocktav Luckidy, kierownik eks 
pedycji rumuńskiej: „Klęska w tych 
rozmiarach jest dļa nas bardzo przy- 
krą, stawia ona bowiem sport rumuń- 
ski w bardzo złem świetle O tem, że 
lekka atletyka polska łest lepszą, wie- 
dzieliśmy, spodziewaliśmy się jednak 
wyjść lepiej. Przyczyną katastrofalnej 
i klęski jest brak kilku dobrych zawod- 
ników, których w ostatniej chwili nie 
można było odpowiednio zastąpić, a 
dalej słaba forma niektórych naszych 
lekkoatletów, którzy nie osiągnęli wła- 
ściwego poziomu. Przyczyn doszukuje 
się też do pewnego stopnia w różnicy 
temperatury. Zawodnicy nasi nie przy- 
zwyczajeni do takiego zimna, przed ty- 
godniem jeszcze startowali w Bukaresz 
cie przy 40 stopniach ciepła. 

Kpt. Misiński, prezes PZLA: „Zacznę 
od rzeczy zdawałoby się ubocznej. Od 
publiczności lwowskiej. Na widowni na- 
strój jak na interesujących zawodach 
ipiłkarskich z tą może różnicą, że był 


PŁYWACTW 


Sport pływacki w Wilnie zmaga się 
od szeregu lat z bardzo poważnemi 
trudnościami i przeszkodami. Jedną z 
najważniejszych jest brak warsztatu 
pracy, hrak basenu plywackiego „a co 
za tem idzie — —ogromne trudności 
ujęcia organizacyjnego ruchu plywac- 
kiego. 

Dotychczasowy stan rzeczy był tak 
opłakany, że praca w takich warun- 
kach Wil. Okr. Zw. Pływackiego mp- 
że zasłużyć tylko za słowa uznania. 

Dopiero w toku ubiegłym Wilno zdo- 
było się na jaki taki basen (na wódzie 
bieżącej) wybudowany obok przysta- 
ni 3 p. sap. I w tym to więcej niż pro- 
wizorycznym basenie (25 mtr.) prowa- 
dzona była praca przez cały czas trwa- 
nia sezonu pływackiego. 

Dzięki pobytowi w Wilnie trenera P. 

P. p. Szuberta ruch pływacki w gro- 
dzie Qedymina ożywił się znacznie — 
zorganizowano szereg imprez pływac- 
kich, pierwsze mistrzostwa w water- 
poło i wogóle całej pracy nadano żyw- 
'sze tempo. 

Równolegle z teml poczynaniami 
„sportowemi szła od roku 1927 wytężo- 
na akcja ludzi, którym dobro i rozwój 
sportu pływackiego w Wilnie leżały na 
sercu w kierunku zdobycia krytego ba- 
senu pływackiego , uwzględniającego 
nowoczesne wymogi tego sportu. 

Inicjatywa wyszła z Wil. Wojewódz= 
kiego Komitetu w. f. i p. w., który w 
swoich zamierzeniach poparty został 
finansowo przez Państwowy Urząd W. 
IF. i P. W. rozumiejący doniosłe zna- 
czenie tej akcji Dopóki akcja budowy 
basenu spoczywała w rękach Woj. Ko- 
mitetu wszystko szło składnie i dobrze, 

|z chwilą jednak gdy realizację tych za- 

'mierzeń przelano na Miejski Komitet 
w. f. i p. w. zaczęły się wyłaniać naj- 
różnorodniejsze trudności ł fikcyjne 
przeszkody i w rezultacie całą sprawę 
stworzenia wzorowych urządzeń pły- 
wackich w Wilnie pogrzebano bezpo- 
wrotnie. w ak 

Wine tego ponosi wyłącznie prezy- 
dluin Miejskiego Komitetu w. f. i p. w. 
oraz szef sekcji technicznej magistra- 
tu, a zarazem wiceprezydent miasta p. 
Czyż, który od samego początku usto- 
sunkował się nieprzychylnie do całej 
akcji. 

r Efekt końcowy był ten, że mając od- 
powiedni plac (wywalczony od miasta 
po dlugich I mozolnych staraniach) w 
pobliżu glektrowni miejskiej skąd mia- 
na czerpać ciepłą wodę, mając gotowy 
projekt (inż. Mierznikowskiego) oraz 
pokaźną kwotę 130 tys. złotych, która 
pozwalała w zupełności wykonać czę- 
ści budowy (sam basen z urządzenia- 
mi R Pjczneni) doprowadzono do te- 
go. że Wilno straciło kredyty (cofnięte 
one zóstały przez P. U. W. F. i P. W. 
i możność zdobycia krytego basenu. 

Zła wola i brak zrozumienia dla wy» 
magów nowoczesnego wychowania fi- 
zycznego oraz zupełna krótkowzrocz- 
ność czynników miejskich wyrządziły 
Wilnu wlelką, niepowetowaną szkodę. 

Pod tak złemi auspicjami rozpoczął 
się rok 1929. Do połowy lipca pływacy 
wileńscy nie mieli literalnie gdzie ćwi- 
czyć, gdyż zeszłoroczny basen saper- 
ski został zlikwidowany ze względów 
higienicznych. 

Jedyne zawody pływackie sezonu 
zorganizowane zostały przez Wil. O. Z. 
P. w wybudowanym (staraniem Zw. 
Okr.) w ub. roku na jeziorze Trockiem, 
basenie (50 mtr.) jednak ze względu na 
trudności komunikacyjne i koszty nie 
były one obesłane bardzo licznie (za 
wyjątkiem konkurencyj szkolnych). 

Zdany wyłącznie na siebie Wil. Okr. 
Zw. Pływacki nie zniechęcił się ty- 
loma trudnościami ł rozpoczął ener- 
giczne poszukiwania terenu nadającego 
się do celów pływackich. 

Teren taki znaleziono w dzielnicy 
podmiejskiej na Sołtaniszkach (przy ul. 


0 W WILNIE 


Sołtańskiej 6), gdzie wybudowano let- 
ni basen o wymiarach 50 na 18 na sta- 
| wie, będącym prywatną własnością p. 
| Znoski. Jest rzeczą oczywistą. że ba- 
|sen na stawie daleki jest od tdeału i 
posiada cały szereg minusów, jednak 
w warunkach obecnych stanowi on je- 
dyne możliwe rozwiązanie palącej kwe- 
stji pływackiej w Wilnie 

W najbliższych dniach rozegrane zo- 
staną na naszym basenie Wil. O Z. P. 
mistrzostwa pływackie Wilna, do któ- 
rych najlepiej będzie przygotowana Po- 
goń i Pol. Klub Sportowy (mistrz pły- 
wacki Wilna z r 1928). 

Te dwa kluby wykazują w tym sezo- 
nie najwięcej ruchliwości i przypusz= 
czalnie pomiędzy niemi rozegra się wal- 
ka o prymat w sporcie pływackim 

Eksmistrz Wilna z roku 1927 Ż. A. 
K. S. wileński, który dostarczył Pol- 
sce (Warszawie) obecnego rekordzi- 
stę w sprintach Szrajibmana (i dosko- 
nale się zapowiadającego jego brata) 
nie rozporządza obecnie wybitniejszym 
inaterjałem poza Benzisem i przypusz- 
czalnie nie odegra poważniejszej roli 
w tegorocznych mistrzostwach. 

Klubem. którv zupełnie opuścił skrzy 
dła i nie wykazał podczas tegorocznego 
sezonu żadnej ruchliwości, jest Wil. 
T. W. Jedyny doskonały pływak p. Wit- 
kowski dosłownie marnuje się w tym 
klubie. Kartą zupełnie niezapisaną w 
sporcie pływackim jest 3 p. sap., pod- 
czas gdy członkiem zupelnie martwym 
jest AZS., który nie przejawia żadnych 
ambicyj w kierunku rozbudzenia wśród 
swoich członków zamiłowania do spor- 
tu pływackiego. 1 p. p. Leg. robi coś 
niecoś jednak ilościowo sekcja pły- 
wacka tego sympatycznego klubu jest 
nikła. Faktem znamiennym jest zainte- 
resowanie się pływactwem przez Klub 
Sportowy Makabi, który zgłosił ostat- 
nio akces do Wil. O. Z. P. 

Tak mniej więcej przedstawiają się 
warunki pracy sportu pływackiego w 


Wilnie, którem władze centralne win- | O 


nyby się bardziej zainteresować i za- 
opiekować. 


znacznie kulturałniejszy. Nie przypu- 
szczam, by w niedzielę, gdy równocze- 
śnie toczył się mecz ligowy znalazło 
się tylu ciekawych wydarzeń na bież- 
ni „skoczni i rzutniach. Cieszy mnie to 
tembardziej, że w ten sposób spełniony 
został cel propagandowy imprezy, z 
czem liczyliśmy się od pierwszej chwi- 
li. Przechodząc zkolei co zawodów, 
to zwycięstwo nasze wypadło imponu- 
jąco, zasługuje ono tembardziej na u- 
wagę, że w reprezentacji naszej bra- 
kowało kilku najlepszych jednostek. 
Zawody z Rumunją urządziliśmy z róż- 
nych względów. Przedewszystkiem z 
kurtuazji wobec zaprzyjaźnionego na- 
rodu, a dalej chcieliśmy wprowadzić ich 
na szerszą arenę, do czego nie mieli 
sposobności. Rola nauczyciela jest sta- 
nowczo wdzięczną, trudno byłoby się 
jej nie podjąć". 

Inż. T . Kuchar, główny organizator 
zawodów: „Przedewszystkiem uderzy- 


ła mnie bardzo mije dyscyplina na- 
szych zawodników. Pod tym względem 
nie zawsze było dobrze, to też cieszę 
się, że zawodnicy nasi zrozumieli, że 
odpowiedniem zachowaniem się wysta- 
wiają sobie najlepsze świadectwo“. 
Trener PZLA p. Jacobssen: „Zdu- 
miała mnie wasza publiczność, wyka- 
zująca olbrzymie zrozumienie sprawy, 


entuzjazm i rzadko spotykaną objek- | 


tywność. Z zadowoleniem stwierdziłem 
u lekkoatletów polskich przeciętnie do- 


bre wyniki, przyczem należy wzłąć pod | 


uwagę trudne warunki, silny wiatr, do- 
kuczliwe zimno, chwilami deszcz, dzię- 
ki któremu doskonała zresztą bieżnia 
była „ciężką“. Największe wrażenie 
wywarł na mnie bieg 1.500 mtr., w któ- 
rym Petkiewicz okazał się biegaczem 


o wysokiej międzynarodowej klasie. 


Okrążenia pokonywał on z zadziwiają- 
cą lekkością, bez znaku natężenia. Pet- 
kiewicz bynajmniej nie wykorzystał 
jeszcze wszystkich swoich możliwości 
i po usunięciu pewnych wad pójdzie 
bezsprzecznie jeszcze dalej. Stwierdzić 
muszę, że wszyscy polscy biegacze nie 
| wyzyskują swych możliwości, dzięki 
wie|kim błędom, nad których naprawą 
trzeba będzie popracować, dziwić się 
tylko należy, że mimo tych wad osią- 
£ają tak dobre wyniki, świadczy to tem 
bardziej o wielkiej ich wartości. 

Fatalne wrażenie wywarł skok 
wwyż. Nie rozumiem dlaczego obydwaj 
skoczkowie polscy posługiwali się daw- 
no zarzuconym sposobem rozbiegu z 
boku. Lokajski jest talentem, ma wszel- 
kie dane na przyszłość pod warunkiem, 
że znajdzie się pod odpowiednią opłe- 
ką. „Stylem“ obecnym daleko nie zaj- 
dzie. 

Heljasz jest zdaniem moim materja- 
łem na ł5-metrowego miotacza kuli. 
Ma on jeszcze wielkie możliwości dzi- 
siaj bynajmniej należycie nie wykorzy- 
stane. Rzuca on kulą fałszywie! Błę- 
dem jego jest, że wraz z wyrzutem 
wyskakuje, tracąc wiele na sile. O słu- 
Szności mego twierdzenia przekonywa 
fakt, że na sześć rzutów miał jedynie 
dwa dobre a cztery przekroczone, wła- 
śnie dzięki owemu fatalnemu doskaki- 
waniu. i 

Miłą niespodziankę sprawił mi Czysz, 
nadrabiając w doskonałym finiszu na 
jakich 30-stu metrach 2—3 metrów 
dziejących go od Szenajcha. W Czyszu 
ma Polska zadatek na sprintera o mię- 
dzynarodowej klasie naturalnie po 1—2 
latach racjonalnej zaprawy . 

Relatywnie nailepszy wynik osiągnął 
bezsprzecznie Sikorski w skoku wdal. 


W STOŁECZNEJ KLASIE A 


Ostatnia medziela piłkarska w stolicy 
wprowadziła dość znaczne zmiany w 
tabełi, ale sytuacji w klasie A bynaj- 
mniej nie wyłaśmiła Przeciwnie—nigdy 
jeszcze sytuacja nie była tak zagmar 
twana, jak w chwili obęcneł. kiędy stol- 
my prawie u progu finałowych rozzry- 
wek. Dość sobie wyobrazić. że z 11 ktu 
bów, biorących udział w mistrzostwach 
9 wakzy jeszcze zarówno o pierwsze, 
jak I ostatnie miejsce. Każdy z tych 
khubów może jeszcze zostać mistrzem 
klasy A, jak | spaść do kl. B. Naibar- 
dziej skomplikowane jest położenie w I 
grupie, w której to grupie iedymie Po- 
cisk który na 6 gier nie zdobył ani jed 
nego punktu, jest już murowanym“ kan 
dydatem do klasy B. Z pozostałych klu 
bów na czoło tej grupy wvstmał się Ma 


rymomt z 11 pkt na 9 sier. Twardy i 
ambitny zespół robotniczy znajduje się 
ostatnio we wspaniałej formie. więc nie 
tak łatwo pozwołi sobie wyrwać pro- 
wadzenie. Druga w tabeli Polonia Ib. 
poprawiła stę również znacznie, jak o 
tem Świadczy chociażby fakt. że dru- 
żyma ta z przedostatniego miejsca wy- 
dostała się na drugie. Ma ona takie 
same szanse lak Marymont do czołowe 
go miejsca, gdyż od pierwszego miaisca 
dzień ją tyśko gorszy stosunek bramek. 
pierwsze miejsce w tei zrubie ważozą 
również trzy dałsze kluby: Warszawian 
ka łb. AZS 1 Gwiazda. Teoretycznie 


| może jeszcze każda z tych drużyn za- 
|jąć pierwsze miejsce. a to z tego powo- 
du, że wymienione ktuby. rozegrały do- 
| tychczas mniej spotkań od czołowych i 
| co ważniejsze, mają mniej straconych 
punktów. Chwilowo Warszawianka Ib 
zalmuje trzecie miejsce (10 pkt. na 8 
gier), AZS pozostał na czwartem miej- 
scu (7 gier, 8 pkt.) (w razie, gdyby się 
obecna jego forma ustabilizowała. mial- 
| by on mało widoków na wydostanie się 
z tego miejsca). Piata zkoleł Gwiazda 
| rozegrała dotychczas tylko 7 spotkań | 
Niemniej zagmatwana jest sytuacja w 
drugiej grupie. I w tei grupie tylko ied- 
na drużyna zajmuje „murowane“ miej- 
sce w tabełi z tą różnicą, że nie ostatnie 
|tyłko pierwsze. Drużyną tą jest Legia 
| Ib, która na 7 spotkań, przegrała tylko 
jedno | to z tego powodu. że drużyna 
Ib była nieobecna w stoticv. Z pozo- 
stałych klubów żaden nie może już za- 
zrażać wojskowym. Wałka toczy się 
tyłko o dalsze mielsca. Położenie przy 
| tem jest takie. że każda z tych drużyn 
może się jeszcze znaleźć na osłatniem 
"miejscu. W obecnei chwił druga jest 
Iskra (na 8 gier— 7 okt.) trzecią — 
Makabi (na 6 gier — 6 pkt.). czwarty— 
Ruch (na 7 zier — 5 pkt). wreszcie o- 
statnią w tabeli jest Varsovia (na 6 gter 
— 4 pkt.). W układzie tvm zajdą zmła 
ny, wynikające z niezwykłej równowa- 
l gi sił większości drużym. 


6.91 przy przeciwnym silnym wietrze, 
mówi bardzo wiele Jednak i Sikorski 
csiąga wyniki swoje szybkością i na- 
turalną siłą; styl jego wymaga wydat- 
rej poprawy, po której nastąpią jeszcze 
lepsze rezultaty. 

Obok Petkiewicza i Heljasza dojrzał 
Trojanowski do laurów międzynaro- 
dowych. Styl jego przy braniu płotków 
jest bez zarzutu, popracować musi tyl- 
ko nad zwiększeniem szybkości a wszy- 
stko będzie w porządku. Kostrzewski 
niepotrzebnie się rozproszkował. Musi 
| on ostatecznie zdecydować albo do 400 
jmtr. i 800 mtr. albo do specjalizacji w 
400 mtr, przez płotki. 
| O Rumunach powiem tyle, że nie są 
oni dzisiaj równorzędnym przeciwni- 
kiem. Na usprawiedliwienie podać na- 
leży, że pracują w bardzo złych wa- 
runkach. Pochwały godną była ambicja, 
z jaką walczyli o straconą zgóry Spra- 
wę 


miejscami dobra. miejscami zaś niezł4 
Kilometrami całemi iechać trzeba. bv ra 
potkać dwie, trzy chałupki z wielkich 
bań zbite i zdala wąską trąbką dymu 
oznaczone 

Bardzo poważną trudnościa na tej tra 
sie będą niesłychanie ostre zakręty szo 
sy, następujące tuż po długim i spadzi- 
stym zjeździe. Mniei rutynowany kojarz 
może łatwo znaleźć sie w stawie lub na 
torze obok biegnącej kolei, zamiast na 
drodze do sławy. 

Taka droga prowadzi aż do Wadowic, 
z tem jednak zastrzeżeniem. że teren Su 
cha — Wadowice (23 kim.) posiada 00- 
raz więcej tendencyj do karkołomnych 
zjazdów. niż do dalekich „„wspinaczek” 
rowsrowych. 

Wadowice — Kałwaria — lzdebnik— 
Mogłany — Kraków (51 kim ) to tuż 
finisz ciężkiezo etapu. finisz, który wy» 
aiśnie krople perfstego potu na niejedno 
czało. Znowu dobra szosa włazi na pa- 
górki lub zjeżdża na dół do rowu z wo 
dą. lecz tu posiada wyraźnieńszy cha- 
rakter równinny, a spotvkane wzgórza 
są raczej cechą falistej równiny. niż atry. 
butem górskiego etapu. W każdym raw 
zie, nie daj nam Boże, przebywać etap 
Katowice — Kraków w czasie deszczu. 

1 leszcze jest jedno grożne niebezmie- 
czeństwo. o którem napisać zapomiiia« 
łem. Oto krowy. słynne krowy podha- 
lańskie. absołutnie nieczie na okrzykł 
i trąbki samochodowe mala cudowną 
własność zajmowania Szosv akurat 
właśnie w czasie wszełkich rajdów. wy 
ścigów. biegów i t d. Na Podhalu 
strzeżcio się więc ostrych spadków, 
gwałtownych zakrętów è Hegmałycz- 
nych krówek. 


* Y, Er. 


Ł K. $. MISTRZEM KOSZYKOWYM ŁODZI 


| 
ŁKS został mistrzem koszykowym 


; Łodzi. Ale trzy kluby roszczą sobie 
pretensje do tego tytułu. 

| Od początku swego istnienia Ł. Z. 
|O. Q. S. nie funkcjonował należycie. 
| Ciągłe zmiany osobowe, czy to w za- 
rządzie, czy też w sławetnym Wydzia- 
|le Gier i Dyscyplinie nie wychodziły 
na dobre. 

Już w rozgrywkach o puhar „Ex- 
| pressu“ byliśmy świadkami lekceważe- 
nia przez sędziów spotkań, „familijne- 
go“ wyznaczanła meczów i weryfikacji 
tychże. Mniemano, iż nastąpi zmiana 
na lepsze podczas rozgrywek mistrzow- 
skich. Oczywiście, że nastąpiła zmiana, 
|lecz — niestety — na gorsze... 

Pomijając już niestawienie się sę- 
dziów oraz odkładanie niektórych spo- 
tkań, musimy zaznaczyć, iż weryiłka- 
cja meczów pozostawiała wiele do ży- 
czenia. 

Podczas rozgrywek wysunęła się na 
czoło drużyna Poznańskiego, która o» 
siągnęła rewelacyjne wprost wynikł. 
Już na kilka tygodni przed zakończe- 
niem rozgrywek Poznańskiego typo- 
wano na mistrza, zwłaszcza po meczu 
Poznański — Hertha, w którym zwy- 
cięstwo odniósł Poznański. Poznańskie- 
mu pozostały jeszcze dwie gry z ŁKS. 
i ŁTSQ., ponieważ z ostatnim walczył 
w zawodach towarzyskich. Z ŁKS Po- 
znański przegrał. Pozostawał jeszcze 
mecz z ŁTSQG. Lecz w jednym z ko- 
munikatów ukazała się wzmianka, że 
„wyznacza się zawody eliminacyjne o 
tytuł mistrza okręgu między drużyna- 
mi Poznański — ŁKS., a to wobec rów- 
ności punktów“. W tymże samym Ko. 
munikacie umieszczono weryfikację za- 
wodów towarzyskich ŁTSQ.—Poznań- 
ski 38:35, które uznano za mistrzowskie. 

Eliminacyjne spotkanie przyniosło 
zwycięstwo po ostrej grze ŁKS-owi. 
Tym sposobem ŁKS. został mistrzem, 
mając dwie porażki i st, koszy 655:200. 
Poznański stoi na Jl-iem miejscu ze 
stósunkiem 702:237, 

Zaznaczyć wypada, iż Poznański po= 
szczycić się może jednoroczną działal- 
nością, a już sięgał po tytuł mistrza, 
natomiast takie zespoły jak YMCA, 


POLONJA (PRZEMYŚL) I LECHJA (LWÓW) 


mistrzami klasy A okręgu Ilwowskiego 


„Na froncie klasy A padły ubieglei 
niedzieli ostatnie strzały. Pozostały 
wprawdzie jeszcze do rozegrania zawo- 


stwa, W drugiej kolejce sytuacja Się 
zmieniła. Rewera oddawała pumkt za 
punktem | w rezultacie bedzie parine- 


dy Czamych z Ukralna i Pogoni z A, |rem Hasmoned w kwalifikacyłnych roz- 


Z. S-em. wynik ich nie wmłynie jednak 
na stan faktyczny. Pierwszy etap- zo- 
stał zatem ukończony i przystępulemy 
obecnie do drugiego rozdziału który 
zawiera dwa spotkania mistrzów grupy 


j | o mistrzostwo okregu oraz podwójne za 
wody przedostatnich drużyn każdej æru |, 


py 0... prawo pozostania w klasie A. 
Atrakcyj zatem nie zbraknie. 
Rozgrywki tegoroczne miały nader in 

teresuiący. chwilami nawet tragiczny 

przebieg. Świadczy o tem choćby fakt 
że Hasmonea. która uważano za fawo- 
ryta, znałazła sie na  przedostatniem 
miejscu i walczyć będzie iuż nie o ligę. 

ale o prawo pobytu w klasie A Mi- 

strzami w grupach swoich zostali Po- 

lonja — Przemyśl i Lechia — Lwów. 

W pierwszej grupie sprawa poszła sto- 

sumkowo łatwo z chwila załamania sle 

Hasmoneł drużyna przemyska mie mia 

ła rówmorzędnezo konkurenta. to też w 

rezultacie zdobyła na ló-ie aż piętna- 

ście punktów. 

Na drugiem miejscu znalazła się nieo 
czekiwanie złoczowska Jamina. którei po 
czątkowo nie przyznawano wiełkich 
szans. Trzecie miejsce zajęła wreszcie 
Resovia, a piate bezapelacyłnie AZS. 
Obecnie jednak wytoniła sie ciekawa 
sprawa. Hasmonea znajduje się bo- 
wiem iedvme na podstawie gorszego 
stosunku bramek poza Resovia I zacho- 
dzi kwestia, czy na tel podstawie nale- 
ży skazać ją na rozgrywki kwalifikacvi 
ne czy też przeprowadzić nainierw 
„sad Boży“ pomiedzy nią a Resovią. 
Decyzja zapadnie w Warszawie, dokad 
zwrócił się okręgowy związek nie chcąc 
obarczać się w tak ciężkiał sprawie od- 
powiedzialnościa. 

Bardzo ciekawy przebieg miały roz- 
grywki w drugiej grupie. Tutaj począt- 
kowym faworytem była stanisławowska 


Ypewera, idac od zwycięstwa do zwycięzj 


grywkach o prawo obywatełstwa w kia 
sie A. Rewelacja okręgu była bezwzzlę 
dnie Lechia. Poczatkowo drużynie 
lwowskiej nie bardzo sie mowodziło. 


Przełom nastąpi w łączności z Jubileu- 
szem. Od tej pory bowiem „zlełoni" 
zmienil się do niepoznania: osiągnęk 
tak dobrą formę. że zastanawiano się 
już poważnie, czy nie należy ich brać w 
rachubę lako kandydata do Ligi. Dy- 
skwańłfikacja dobrego obrońcy Pająka. 
podważa jednak bardzo znacznie SHY 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 
CHEMIKALJA 
 Gevaert'a 


niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 


przyborów fotograficznych 


bojowe Lechii, która będzie się musiała 
już należycie natężyć, bv pokonać prze 
myska Polonię: Drugie mieisce przypa- 
dło nieoczekiwanie strylskied Pogoni 
Drużyna ta od szeregu lat kandydowała 
na wyższe stanowisko. Nie udawało jel 
silẹ to nigdy podobnie jak i konkuren- 
di nia udawało się strącić ją jeszcze ni- 
żej. Ilekroć zdawało się, Że na stryj- 
skich Poganiaczy przyszedł kres, wy- 
pływał: oni najspakojmiej nawierech, 
Największą sensacie sprawiła bez- 
sprzecznie Ukraina. wważana bo pierw- 
szej kolejce za pewnezo kandvdata do 
klasy B. Okazało sie iednak . że U- 
kraińcy na własnem bořsku przedstawia 
ia się zumełnie maczed. nadrobili omi 
nietylko stratę siedmiu punktów. ale też 
poprawik stosunek bramek z 5:13 na 
22:16. Bezwzględnie obszedł się los Z 
Rewerą, strącając ja z czołowego na 
przedostathe mieisce. Ostatnia pozy- 
cję zajeła również stanisławowska dru 
żyna, Hakoah, który zbyt późno przy” 
pommia? sobie, że grozi mu nlebezpie- 
czeństwo. Również w druział grupie 


istnłeje teoretycznie możliwość pewnych 


przesunięć ze wzgledu na niezałatwiony 
protest odnośnie do meczu Rewera — 
Hakoah. 

Bez względu na to. laki dalszy obrót 
weźmie sprawa. stwierdzić można Że po 
dział na dwie grupy bvł błedem rż choć 
by z tego powodu że w zrunie drugiej 
znalagły się znacznie siłniełsze drużyny. 
niż w pierwszej. to też przy systemie Jed 
nogrupowym rezuftat wvpaść mógł zu- 
pełnie imaczel. 

Wsgpomnieć należy ieszcze O rezer- 
wach drużyn ligowych Podczas gdy 
Czarni, gralscy w drusieł zrumie nie po- 
pisah stę zbytnio. to Pogoń stanęła cam 
kowiełe na wysokości zadania. Gdyby 
nie walkover, przyznany Polonii z po- 
wodu niedopetnienia pewnych formalno- 
ści. Pogoń Ib walczyłaby o tytuł mił- 

| strzą okregu. zdobvwajac na dziewięć 
dgier 14 pkt. 1 stos. bramek 24:10," 


Triumf, Absolwenci musiały walczyć 
o pozostanie w kl. A. 
Poznański posiada zespół składający 
się z zawodników młodych I ambitnych, 
którzy dzięki starannym treningom pod 
okiem instruktora p. Łuchniaka zdye 
stansowali „asów“ koszykówki na grun= 
cie łódzkiin. - 
ŁKS jedynie dzięk! wstąpieniu 3-ch 
graczy z Absolwentów (Pegra, Wentel, 
Janyst) mógł walczyć o tytuł mistrza, 
który mu też w udziale przypadł. 
Obecnie głos ma trzecia zaintereso« 
wana drużyna — Hertha. Otóż Hertha 
złożyła projekt do Zarządu ŁOZGS w 
sprawie wyznaczenia decydującej roz- 
grywki w koszykówce o mistrzostwo 
Łodzi między ŁKS-em i Poznańskim. 
W proteście swym Hertha zaznacza, iż 
posiada równą ilość straconych punk- 
tów co Poznański i ŁKS., t. j. dwa i w 
pozostałych spotkaniach może uzyskać 
dużą ilość koszy, a tem samem zrówe 
nać szanse z ŁKS. i Poznańskim. Jeśll 
ŁZOGS. protestu nie uwzględni, Hertha 
zamierza protestować da PZOS. oraz 
cdwolać się do wslnego zgromadzenia 
ŁZOBS-u. - 
| Protest Herthy Jest zupełnie uzasad- 
niony ! Jeśli ŁZOQS z wydziałem Q. I 
D. na czele nie chce się do reszty zdy- 
skredytować w oczach sportowel Ło- 
dzi — winien unieważnić e|iminacyjną 
rozgrywkę ŁKS. — Poznański. 


STRZELECKIE MISTRZOSTWA 


WARSZAWY 
Dwudniowe zawody strzeleckie o m= 
str.zosttwo okręgu warszawskiego 


Związku Strzełeckiego przyniosły wy« 
miki następujące: 

Zawody indywidaulne z broni długie! 
wojskowej o nagrodę „Polski Zbrojwej” 
odległość 300 mtr. 1) Kotorowski 75 
pkt. na 150 możliwych, 2) QGolańsłi 57 
pkt., 3) Gryltcz 40 pkt. 

Zawody Indywidualne z broni mało= 
kalibrowej, Strzelanie o nagrodę Ko- 
mendy Garnizonu: odległość 50 m. 1) 
Golański 685 pkt. na 800 możliwych, 2) 
Piątkowski — 664 pkt. 3) Mrok — 623 
pkt. Strzelanie o nagrodę Magistratu m. 
Warszawy. Broń długa dowolna, Odl. 
100 m. 1) Mrok, 370 pkt. na 400 motis 
wych, 2) Kotorowski, 3) Golański. Strze 
fanie z broni krótkiej, odl. 50 m. 1) Go= 
lański 400 pkt. na 600 możliwych, 2) Ko 
torowski, 3) Załęski. 

Zawody zespołowe z broni malokaa 
librowej. Odi. 50 m. 1) Oddział Warsza. 
wa śródmieście w składzie Golański, 
Mościcki, Golański J, Kotorowyki, 
Mrok — 928 pkt. na 1000 możliwych, 2) 
Oddział Pruszków. 

Zawody indywidualne dla strzełczyń 
odl. 50 mtr, 1) Jodłowska 162 pkt. na 
200 możliwych, 2) Morawska. 3) An- 
gielówma. 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa, 24 1inca, 1529 rok. 


0 HONOR POLSKIEGO SZTANDARU PIŁKARSKIEGO 


xwili-ty konkurs „Przeglądu Sportowego" 


sy Jak było do przewidzenia kon 
kurs na zestawienie reprezenta- 
cyjnego skiadu polskiej drużyny 
piłkarskiej na mecz z Czechosło- 
wacją znalazł w szeregach na- 
szych Czytelników odzew nie- 
zwykle silny. 

Rzecz to zrozumiała. Piłka noż 
ma jest bowiem ciągle sportem, 
znajdującym w Polsce najwię: 
cej miłośników i wielbicieli, któ- 
rzy w ciagu przeszło 10-iu lat 
istnienia P. Z, P. N-u nauczyli 
się cenić honor naszego sztanda- 
ru piłkarskiego, wyrobili sobie 
nierzadko bardzo trafne zdanie 
o poziomie tego sportu i jego a- 
sach, wreszcie — wykształcili w 
sobie ambicję, jeśli nie przewyż- 
szenia, to przynajmniej zrówna- 
nia futbolu polskiego z klasą za- 
graniczną. 

Już w pierwszych seriach od- 
powiedzi można łatwo zauważyć 
dwa systemy zestawiania zespo- 
lu na mecz w dniu 14 sierpnia. Je 
den system hołduje wielkim in- 
dywidualnościom, co wyraża się 
— rzecz prosta — przedewszyst 


kiem w doborze graczy napadu, 


zestawianego z graczy szybkich, 
przebojowych i dysponujących 
możliwie dobrym strzałem. 

System drugi opiera koncepcję 
zwycięstwa w meczu krakow- 
skim na zespole. na umiejętnem 
uzupełnieniu jednej drużyny w 
słabych punktach przez graczy, 
odpowiadających psychice i spo 
sobowi gry zespołu obranego za 
szkielet reprezentacji, 

Która grupa Czytelników ma 
rację — doprawdy trudno powie 
dzieć, tembardziej, że nigdy nie 
będziemy mogli tego sprawdzić 
na boisku, gdyż ostatecznie 
mecz rozegra tytko jedna — taka 
czy inna drużyna. 

Decyzja jest tem trudniejsza, 
że przecież o triumfie lub klęsce 
poza walorami zespołu polskigo, 
decydować będzie również spo- 
sób gry i umiejętności Czechosło 
waków, oraz — rzecz niesłycha- 


nie ważna — fakt czy sposób gry 
gości będzie dawał większe pole 
do popisu.dla graczy solowych, 
czy też dla gry zespołowej. 

Z punktu widzenia czystej teo- 
rji, rzecz prosta pełne zwycię- 
stwo przyznać należy zwolenni- 
kom zespołu, którzy poprostu w 
konsekwentny sposób podkreśla- 
ją walory i myśl przewodnią pił- 
ki nożnej, gry opartej zasadni- 
|czo na harmonijnej współpracy 
wszystkich jedenastu graczy dru 
żyny, a nie na egoistycznie gra- 
jących, choć może wyjątkowo 
uzdołnionvch jednostkach. 


| 


Zresztą rozwiązanie cichego! odpowiednim momencie stać się 


| | WERON OC. I 


SOKÓŁ KRAKOWSKI MISTRZEM PRZED BATALJĄ LEKKOATLETEK 


sporu dwu obozów naszych Czy 
telników leży. jak wszelka nie- 
mal prawda — pośrodku. 

Poprostu, najlepszym zespołem 
polskim będzie drużyna, w któ- 
rej zostaną umiejętnie zebrane i 
zestawione największe polskie 
indywidualności piłkarskie, po- 
siadające obok zalet czysto indy- 
widuałnych umiejętności współ- 
granią zespołowego- 

Rzecz prosta, że ideał taki jest 
wogóle ideałem każdej drużyny, 
gdzie każdy gracz, stanowiąc 
idealnie wmontowane do mecha 
nizmu drużyny kółko, potrafi w 


TENNISOWYM SWEGO OKRĘGU 


Finał drużynowych rozgrywek ten- 
nisowych w okręgu Krak. Śląskim, 
| rozaśrany dnia 14-g0 hpca między 
Sokołem Krakowskim a^ Katowickim 
| Klubem Tenmsowym Katowice, na kor- 
| tach Katowickiego Klubu Temmisowego 
dał następujące wyniki: 

Andrzejewski —Steiner 6:4, 6:3: Jur- 
czyński — Wittmann 6:4, 3:6, 7:5; Jur. 
czyński — Steiner 8:6, 6:1; Andrzejew- 
ski'— Wittmanm 2:6, 3:6; Andrzejew= 
ski, Jurczyński — Steiner, Wittmann 
6:4, 6:4. 

W ogólnym wyniku spotkania wygrał 
Sokół w stosunku 4:1. Gier Krupiamka-— 
Volkmerówna i Krupianka, Jurczyński 
— Volkmerówna, Steiner nie rozegra- 
no, gdyż Sokół zdobył jeszcze Przed 
rozegraniem tych partyj 4 punkty po- 
trzebne do wygrania spotkania. 

Zawody o puhar O. Z, T. między O. 
T. Sokoła krakowskiego, a Katowickim 
Klubem Temisowym Katowice, na kor- 
|tach Katowickiego Klubu Tennisowego 
| w Katowicach, przyniosły rezultaty na- 
stępujące: 

Amdnzefewski — Steiner 6:4, 6:3; Jur 
czyński — Wittmann 6:4, 3:6, 7:5: Kor- 
micki — Thomas 3:6. 0:6; Atbenti — 
Grychowski 5:7, 2:6; Maszewski — dr. 
| Kuntze 6:4, 6:2; dr. Kowenicki — Gra- 
bow 6:4, 4:6, 6:4: Krupiamka — Vok- 
merówia w. o. dla p. Volkmer; Kuku- 
czówma — Natricke 6:2, 6:1; Andrze= 
|lewski, Jurczyński—Steiner, Witmann 
| 6:4, 6:4; Albertt, Maszewski — dr. Kum 


ki, Kommcki — Grabow, Grychowski 
|3:6, 6:2, 3:6; Krupianka, Jurczyński — 


Z 
KRONIKA PŁYWACKA ° 


Program minutowy mistrzostw Polski 
został już przez PZP. rozesłany klu- 
bom. Obejmuje on w ciągu 3 dni zawo- 
dów aż 42 konkurencje, przyczem w 
trzeci dzień zawodów, poniedziałek 5 
sierpnia odbędą się tylko zawody na 
1500 mtr., a to celem umożliwienia 
, większości zawodników zamiejscowych 
wcześniejszego wyjechania z Warsza- 
wy. Na całość programu składają się 
obok konkurencyj mistrzowskich za- 
wody dla kategorji Il-ej i dla juniorów. 
Wobec tego, program przewiduje od 
5 do 10 minut na konkurencję. co wy- 
magać będzie wielkiej sprawności apa- 
ratu sędziowskiego. 

Bober I Sulik z Pogoni oraz Kot z 
AZS wyjechali do Warszawy, gdzie od- 
bywają zaprawę pływacką pod okiem 
trenera, Plan sprowadzenia trenera pły 
wacktrgo do Lwowa rozbil Się o trud- 
ności finansowe . Kluby bowiem nie by 
ły w stanie ofiarować na cel ten 80 do- 
larów, a , 

Sekcja pływacka Pogoni wysyła na 
wlasny koszt do Warszawy dwóch uta 
łentowanych młodych pływaków Jało- 
wego li i Wolfa, by korzystać mogli z 
mauk trenera. 


|, Nowakówna, rekordzistka Polski na 
100 mtr. nawznak i jedna z naiszyb- 
szych naszych pływaczek w crawlu. 
opuściła szeregi napół martwej sekcji 
pływackiej krakowskiego AZS-u i prze 
; szła do Cracovii, która dzięki niej mieć 
będzie doskonałą sztafetę kobiecą. 
Schmłdtówna, która w roku zeszłym 
stanowiła jeden z głównych filarów 
Giszowca, w roku obecnym nie będzie 
| dopuszczona do mistrzostw, gdyż cały 
rok przebywała zagranicą. Schmidtó- 
| wna bowiem jest obywatelką niemiec- 
|ką, a w myśl przepisów PZP. do mi- 
strzostw stawać mogą tylko ci obywa- 
tele niepolscy, którzy nieprzerwanie 
przez lat 15 w Polsce mieszkali. 
PZP. czyni starania o pozyskanie sę- 
dziów neutralnych na zawody między- 
|rpaństwowe. Tak więc inż. Hauptmann, 


tze, Thomas 6:1, 5:7, 7:9; dr. Kowemc- |] 


|kapitan sportowy związku czeskiego | 


ma sędziować w czasie meczu water- 
polo z Belgją i uzupełniać komplet orze 
kający w skokach, jeden zaś z Belgów 
a pełnić analogiczne funkcje podczas 
trójmeczu słowiańskiego. 
Mistrzostwa Polki długodystansowe 
odbędą się nie w lipcu, jak to projekto- 
wano, leoz 1 wrześnią w Poznaniu, lącz 
nie z biegiem rzecznym o nagrodę „hi. 


O5 O O e Á 
BLA E EE 

Maks Stolarow został pokonany w! 
kurniefu na Sommeringu już w pierw- 


stracji Wielkopolskiej“. 
przełożenia terminu tych zawodów bya 
ło z jednej strony opóźnione lato, które 


Przyczyną | 


szej rundzie przez hr. Baworowskiego | uniemożliwiło przeprowadzenie w porę | 


w stosunku 1:6, 5:7. 

Turniej tennisowy w Ciechocinku od- 
bywać się będzie w d 19, 20, 21 lipca 
r. b. Do turnieju zgłosili się gracze po- | 
znańscy I toruńscy. 

Turniej tennisowy w Skołlmowie, roz 
grywany dorocznie, odbędzie się w tym 
roku w d. 25—28 lipca r .b. W turnie- 
łu tym nagrody przechodniej broni zna- 
ny gracz warszawski Kruszewski, dwu- 
krotny zwycięzca. 

Tennisowe mistrzostwa szkół woj- i 
skowych zdobył por. Suchorzewski, bi- 
jąc w finale por. Licka 6:1, 6:2, 6:3. 


m RAKIETY 

URIORY 

SIATKI 
NAGRODY 


TRENER TENNISOWY 
potrzebny na godziny 
gaz się: ul. Wioślarska 2, 
arsz. Klub Wioślarek 5—8 
w kancelarii. 


Dr. H. LEWIN Starszy 


NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 

weneryczne skórne I niemoc płciowa | 

Orzyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w.| 
W niedzielę od 9—2. 


, NNiezamożnym ceny lecznigowę Hi 


treningu długodystansowego. z drugiej 
zaś strony komieczność uniknięcia te- 
go, by nasi zawodnicy reprezentacy' 
przed zawodami międzypańs'wowemi 
startowali na dystansie 5-ciu czy 7-miu 
kilometrów. 


Pływalnia P, Z. P, staje się coraz bar | 


dziej populammą w Warszawie. Frek- 
wenoja na niej wzrasta z dnia na dzień. 
P. Z. P. posiada prowizoryczny kon- 
trakt ma administrację pływalni na je- 
den rok; termin jego upływa 30 marca 
1930 roku, poczem kontrakt zostanie 
przedłużony na okres dhiższy, aby u- 
możliwić Związkowi przeprowadzenie 
pewnych większych Inwestycyi. 


NA SPŁATY 


B.wAHREN/ 


SEKRZYSKA 26. tel. 53:72. 


ŚR: 


Warszawa, Ordynacka M 13 
tel. 169-18, 193-93 


Poleca ze składu fabrycznego 


SIATKI TENNISOWE, DO 
VOLEI BOLLA, BRAMKI 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 
DO PRZECIĄGANIA Z 


WĘZCAMI, PASY PŁY- 


WACKIE, iendery do łodzi 


i wszelkie przybory gimnastyczne 


sad 
| 


Vołkmerówna, Steiner w. o. dla K. K, 
T.; Kukuczówna, Albenti—Natrioke, Wit 
mann spotkania tego nie dokończono z 
Dowodu deszczu. 

W ogólnym wyniku spotkania wygrał 
K-K. T. w stosunku 7:5, 

Powyższe rozgrywki przyniosły nie. 
spodziewamę zwycięstwo Sokoła nad 
Kat. KI. T. Skład tego ostatniego byt 
bardzo osłabiony brakiem Foerstera į 
Hokera, którzy wyerałiby prawdopo- 
dobnie wszystkie spotkania, Lekkomyśl 
ność zarządu i może zbytnia uśność w 
swe siły, ze strony K. K. S., a przede- 
wszystkiem dskonała gra Andrzejew- 
skiego i Jurczyńskiego, pozwołłla Soko 
łowi po Taz pierwszy przejść do rundy 
międzygrupowe. Mimo braku 2 Pań: 
Pozowskiej i Krupianki, Sokół zdoby- 
wa 4 punkty na 5 możliwych wobec 2 
waikoverów. Ną specjadne wyróżnienie 
zasługuje powna i ambitną grą Jurczyń 
skiego, który kolejno pobił tak dobrych 
graczy jak Potuczek, Konopka, Steiner 
i Wittmacm. Niespodzianką były dwa 
zwycięstwa Sokoła w grach podwój- 
nych. 


| RÓ. o AA 
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HARCERSKIE MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 


NA ZLOCIE W POZNANIU 


Zawody odbyty się na Stadionie 
Wojsk. Centr. Szk. Gimn. i Sport, w wa 
runkach pomyślnych, a pod względem 
organizacyjnym kierownictwo osiągnę- 
o pełny sukces realizując program 
(10 konkuremcyj) w ciagu 2 dni z minu. 
tową prawie dokładnością pomimo bar. 
dzo licznego Stariu zawodników w po- 
szczególnych konkuremcjach. 

Pod względem sportowym zawody 
były tembardziej wartościowe że wy- 
niki zwycięzców niewiele odbiczały l 
rezułtaów zawodników na dalszych 


WIADOMOŚCI KOLARSKIE 


Wspaniałe źródło dochodu znalaz! s0- 
bie Lw, Okr, Zw, Kol, który otrzymał 
od władz prawo egzaminowania if 
stracji rowerów we Lwowie, Stały 
chód z tego źródła wplywa po pokty- 
ciu wydatków do kas zwiazku, który 
w ten Sposób jest jedna z najzasobnied* 
szych orgamzacyj w Polsce. 

Organizacje żydowskie w całej Pol- 
sce postanowiły rogtoczyć nad Kiesiet 
Hasmonea — Lwów), jako jedynym 

ydem, biorącym udział w Biegu, jak- 


nagtroskitwszą opiekę na wszystkich © | zd 


tapach. Projektowane Jest ufundowanie 
cennej nagrody dla kolarza z klubu ŻY- 


| dowskeiga który ukończy bieg Dook0- 


ła Polski. 

Na kolarskie mistrzostwa świata, Kr 
te rozpoczynają się w dniu 3 siarp 
w Zurichu I kongres Międzynarodo” 
wej Fedaraoji Kolarskiej, wyjeżdża, 14- 
ko delegat Polski, wiceprezes Zwi 
Polskich Towarzystw Kolarskich p. Af- 
tur Thiela który od lat reprezentule 
nas w Międzynarodowej Federacji. _ 

Beck, kolarz ŁKS-u startował w nie- 
dzielę do biegu Kraków — Zakopane 
przerwał taśmę; później jednak wyszlo 
na jaw, że kilka kilometrów przed tint- 
szem wsiadł w dorożkę: nie wydałoby 
się to, gdyby nie to, że nie miał on 03 
zapłacenie dorożkarzowi. i 

Firma A. Kamiński wysyta na I-g 
—ŘŘĖ 


Stan zdrowia rtm. Antoniewicza, któ- 
ry, jak Już donosiliśmy, uleg! nieszczęśli 
wemu wypadkowi w ostatnim dniu wio 
sennych wyścigów konnych w Ławicy. 
kst nadal poważny, z odniesionych bo- 
wiem kontuzyj, wywiązało się zapale- 
nie płuc. Rim. Antoniewicz pozostaje 
nadal w okr. szpitalu wojsk. w Pozna- 
nai pod najtroskliwszą opieką lekarzy. 

Konne mistrzostwa Armjj rozpoczęły 
się w Poznaniu w dniu 21 b. m. i trwać 
będą do końca tygodnia. W zawodach 
weźmie udział elita jeździecka z całej 
Polski (14—15 zespołów po 4 jeźdźców). 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY 74 SKUTECZNOŚCI 


AGO 


1 GÓRSKIEGO 


SPORTOWE PRZYBORY 
TRAUGUTTA 2 
HARCERSKI 
i obozowy ekwipunek 
Cenniki graiis 


_ 


o- | A. Kamińskiego. Pierwszeństwo w KO- 


i|Py kończą się w Czorsztynie: 


jednostką zupełnie niezależną, 
polegającą wyłącznie na włas- 
nych siłach. 

Po tych zasadniczych rozważa 
niach stajemy znów w punkcie, 
z którego wyszliśmy: jak zesta- 
wić naszą reprezentacie piłkar- 
ską na mecz z Czechosłowacią. 

Tym iednak razem odpowiedzi 
możemy szukać w granicach 
dość ściśle określonych, a to pra 
cę nietylko że ogromnie ułatwia, 
lecz czyni ją owocną i niepomier- 
nie miłszą. 

Nie od rzeczy będzie, jeżeli 
dziś w przededniu rozstrzygnię” 
cia konkursu podamy listę repre- 


Skład reprezentacji Austrii na lekko- 
atletyczny mecz z Polską w Krółew- 
skiej Hucie (28 b m.) został ustałony w 
sposób nastepujący: 

60 mtr.: Schurinek, Schramek; 100 
mtr.: Schurinek, Wagner; 200 mtr.: 
Weese, Wagner; 800 mir.: Lahr, Degen; 
80 mtr. przez płotki: Singer. Polzer. Szta 
feta 4x100 mtr.: Schramek. Weese, Wag 
ner, Schurinek. 

Skok wwyż: Mithihauser. Flóckin- 
ger; skok wdał: Wagner. Singer. Rzut 
kulą: Perkaws, Schenk: rzut dyskiem: 
Perkaus, Weese; rzut oszczepem: Fldc- 
kinger, Singer. 

Skład ten został ustalony na zasadzie 
wyników mistrzostw. które dają nam 
więc zupełnie świeży materjal cyfrowy, 
umożliwiający porównanie wartości obu 
reprezentacyj W składzie drużyny pol- 
skiej zaszła pocieszajaca zmiana: staf- 
tować będzie na 60 4 100 mtr. Walastewi 
czówra, która wykazała się obywatel- 
stwem polskiem. 

60 mir. Schurinek t Schramek. miały 
po 8 sek. (na mistrzostwach tego biegu 
nie było.) Wałasiewiczówna zapewne 
zwycięży. Breuerówna powinna być 


12) Wieczorek (Łódź) o 12 m., 3) Żak 
(War.) 

Sztafeta 4x 100 m. 1) Łódź 49 sek., 
2) Lwów o półtora metra, 3) Poznań, 
4) Warszawa, 5) Kraków, 6) Płock. 

Skok wdai 1) Basikiewicz (Kielce) 
6,29 m., 2) Sobierai (Płock) 6,21, 3) Ren 


ke (Łódź), 4) Giedgowd (Białystok). 
Skok wwyż Banaszkiewicz (Poznań) 
170 om. 2) Pietkiewicz (Warsz.) 165, 
3) Woźniakowski (Mazowsze). Tyczka 
| 1). Wojnarowicz (Plock) 290,.2) Tokar- 
„ski (Biał.) 280, 3) Jankiewicz (Pom.). 
Rzut dyskiem 1) Kozłowski (Biał.) 
33,86 m., 2) Pietkiewicz (War.) 32,40 m., 
3) Kryśków (Lwów) 31.88 m. Oszczep 


)|1) Kozłowski (Biał.) 46.23 m. 2) Rzut 


(Lwów) 45,65 m., 3) Kryśków (Lwów) 
|44,65 m., Kula 1) Kozłowski  (Biał.) 
11,015, 2) Pabiś (Maz.) 10,99, 3) Mro- | 
zawski (Biał.) 10,35. 


Bieg Dookoła Połski własny samochód 
Dod dowództwem właściciełą firmy P. 


rzystaniu z pomocy technicznej będa 
mieli naturalnie zawodnicy, jadący "a | 
rowerach fabryki Kamińskiego, 
Fabryka Kamińskiego ofiarowuje nad 
1) wartości 


Trzechetapo dookoła wol. 
kyaniękeso ma odbyć ię y dniach 
-28 lipe 20 klm. Eta- 
pca na dystansie 6 Mielcu 

i Krakowie. 


Hoec hsm o 
szosowy R A ię zarzucił zupeł- 
nie cyklistykę. Hoechmann zamieszkuje 
w Krakowie | uprawia obecnie wio- | 
Śślarstwo i tennis. 


| W pierws dniu odbyła się prezen- 
| tacją zawar kN przed szefem departa 
| mentu kawalerii, poczem nastąpiło za- 
znajomienie się z organizacją zawodów, 

W poniedztałek i wtorek 22 i 23 b. m.: 
próba ujeżdżania konia: 24 hoca — wła 


Za | Kanie Łódź — Qórny Śląsk. 


i ła i strzelanie z pistole- 
gente Bad dba wytrzymałości ko- | 
nia, wreszcie 26 — konkursy hippiczne | 
lako IV próba. Mistrzostwa odbędą się | 
Częściowo na placu konkursowym 15 p | 
ułanów, cześciowo zaś na torze wyści- | 
zowym w Ławicy Oraz na hippodromie 


poznańskim. 


Kursy Nierowców Samechodowych 
Tadeusza Lenartowicza | 


| Nowolipki 67. Tel. 507-90 | 
R O A 


zentantów Polski w zwycięskiej 
grze z Węgrami w Poznaniu. 

W bramce grał wtedy Fonto-, 
wicz (Warta), w obronie — Mar 
tyna (Legia) i Bułanow (Polo- 
nia), w pomocy — Wojciechow- 
ski (Warta), Zwierz (Warsza- 
wianka) i Ptak (Cracovia), wresz 
cie w napadzie — Wypijewski 
(Legia), Pazurek (Garbarnia), 
oraz Kałuża, Kozok j Sperling z. 
Cracovii. j 

Sukces był świetny — to praw 
d 


a. 

Ale prawdą jest również, że w 
dwa tygodnie później reprezenta 
cja Krakowa, pozbawiona tym 


AUSTRIJI 


trzecia.  Wałasiewiczówna winna wy- 
grać i 100 mtr. natomiast Breuerówna 
(12.9) pobije zapewne Wagner (13 1), 
przegra do Schurinek (12.9). Na 206, 
mtr. Wagner (28 sek ) i Weese są zupoł 
nie równorzędne z Czajówna i Orłowską 
800 mtr.: Lahr (2:39.8) I Degen (2:40.8), 
ustępują zmacznie Orłowskiej 1 Ktlosów 
me. 80 mtr. przez płotki przyniesie za- 
ciętą walkę Freiwakdówny (13.1) z Sin- 
ger (13.3) t Połzer (135). Schabińska 
może rościć pretensje tylko do trzeciego 
miejsca. 

Sztafeta 4x100 mtr. przypadnie nieu- 
błazanie Austrii, która ma sumę czasów 
52.2, a więc o 0.8 sek lepsza od czwór- 
ki polskiej (bez Walasiewicźówny). W 
skoku wwyż Krajewska niewatpliwie za- 
triumfuje a o drugie miejsce Janowska 
stoczy wałkę z Miihihauser (141) i Flöc- 
kinger (138), W skoku wdał Schramek 
nie przekracza teraz 5 mtr. Wagner 
(514), ze spotkania z Lubecka i Breue- 
równą winna wyjść zwycięska, choć nie 
spodziąnki sa zupełnie możliwe W Tzu- 
cie kulą Perkaus (11.58) jest bezkonku- 
rencyjna natomiast Schenk (988) może 
się łatwo znaleźć za Jasna i Lewinów- 
ną. W rzucie dyskiem sytuacja lest a- 
nalogiczna: wygra Perkaus (36.08), 
Weese (32.62) może przegrać ł do Jas- 
nej i do Kobielskiej. W rzucie OSZCze- 
pem Fiöckinger (30.80) ; Singer (30.63) 
nie powinny być groźne dla Lonkt. nato- 
miast z walki z Jasną łatwo wyjść mo- 
ga zwyciesko. 

W rezultacie Polska może nieznacznie 
zwyciężyć z różnicą lednęgo, dwu punk | 
tów. Przewrót w tych obliczeniach móg? | 
by sprawić start Konopackiei. Wów- 
czas startowalibyśmy jako pewni Zwy- 
cięzcy, 


` 


razem graczy Cracovii. a oparta 
przedewszysikiem o szkielet Wi- 
sły pobiła niemniej wysoko i 
niemniej silną reprezentację Bu- 
dapesztu 7:2. 

Jak więc zestawić reprezenta* 
cję: czy oprzeć ją o Cracovię, 
czy Wisłę lub Garbarnię, czy też 
o jeden z czołowych klubów po- 
zakrażowskich jak Warta, Ł. K. 
S. Czarni lub Legja; czy na pier 
„wszym planie postawić siłę fi- 
zyczną, vytrzymałość, szyba 
kość i strzał, czy też koncepcję 
gry, jej styl, przemyślenie, techni 
kę i kombinację; jakie korzyści 
przynieść może pierwsza kon- 
cepcja w meczu ze skłonnymi do 
gry zespołowej Czechami, a ja- 
kie druga; czy w meczu poświę- 
cić piękno gry, jej styl i klasę 
dla zwycięstwa za wszelką cenę 
— oto pytanie, które musi roz- 
wiązać każdy Czytelnik zanim 
na załączonym kuponie zdecydu 
je się wreszcie wypisać swą os 
stateczną koncepcję drużyny. 

Warunki konkursu brzmią fa- 
stępująco: i 

1) Na załączonym kuponie 
należy wypisać nazwiska graczy 
proponowanych przez siebie do 
reprezentacji bez wymieniania 
przynależności klubowej, chyba 
że kandydat nie jest znany na 
szerszej arenie sportowej. 2) Po 
czytelnem wypełnieniu swego i- 
mienia, nazwiska | dokładnego 
adresu, kupon trzeba wyciąć, na- 
lepić na zwykłą kartkę pocztową 
i wysłać pod adresem: Prze- 
gląd Sportowy“, Warszawa. Mar 
szałkow'ska 3. 

3) Ostateczny termin przyjtnoś 
wania odpowiedzi upływa w po- 
niedziatek dnia 29 r. b. 

4) Propozycje identyczne bądź 
najbardziej zgodne ze składem, 
zestawionym przez kapitana 
związkowego P. Z. P. N-iu mira 
Stefana Lotha, zostana nagrodzo 
ne: [-sza zł. 50, H-ga zł. 20, Il-a 
zł. 15, IV-ta zł. 10. V-ta zł. 5, 
oraz dalsze 25 — nagrodami 
książkowemi. 


W OBOZIE PIŁKARZY 


Świetna wiedeńską Austria. która o- 


Skandynawji, będzie grala z końcem b. | 
miesiąca w drodze powrotnej z Cra- 
covią. 
Pogoń wniosła protest w Sprawie 
meczu z Wartą 2:3, gdyż zawody te 
prowadził sędzia, nie wyznaczony 
przez P. K. S. Protest ten ma bardzo 
male szanse uwzględnienia. 

Warszawa — Lwów międzymiasto- 
wy mecz lekkoatletyczny odbędzie się 
Jeszcze w bieżącym roku we Lwowie. 
Lwowski Okręgowy Zw. Lekkoatletycz 
ny projektuje pozatem zorganizowanie 
zawodów Lwów — Podokręg Lwów. 
Zawody powyższe odbyłyby się praw- 
dopodobnie w Przemyślu. 

Warszawski Związek Piłki Nożnej za- 
wiadomił łódzki, że mecz międzymia- 
stowy o puhar Republiki odbędzie się 
w Warszawie w dniu 4 sierpnia, jako w 
dniu, w którym ligowcy wolni są odj 
spotkań.  Przypuszczamy jednak, że 
mecz ten w wspomnianym terminie nie 
dojdzie jednak do skutku, albowiem Je- | 
dna reprezentacja rozegra rewanż ze 

wowem w Łodzi, a druga ma jechać 
do Katowic na międzyokręgowe spot- | 


Turyści poniosą duże straty na rzecz 


Wojska przy obecnym poborze. Ała- 
szewskj służyć będzie w podchorążów: 


ce w Zambrowie. Również Ranpaport P 


idzie do wojska. Z rezerw powołani zo. | 
staną: Szulc, Kowalewski, Traidor oraz 
Meister, Również Union zostanie silnie 
osłabiony. Obok odbywających swą po 
winność Fiedlera Il. Zaczyńskiego i 
Durki, zieloni stracą Stelnkego i Kiele 
nerta. 

Lass, byly doskonały bramkarz klu- 
bu Turystów, podpisał znów zgłoszenie | 
I czynny będzie w barwach fioleto- | 
(be już w najbliższej 

ecnie, po zdyskalifikowaniu przez 
Wydział Gier i Dyscypliny Rappaporta 
za zachowanie się na meczu z Hakoa- 
hem, fioletowi nie mieli rezerwowego 
bramkarza. Powrót Ląssa, jest poważ- 
nem wzmocnieniem Turystów. 

Czarni wyjeżdżają na 27 1 28 b. m. do! 


przyszłości. | A 


l | Qzamiowiec, gdzie rozegrają twa spoń 
becnie święci triumfy na tournee polk 


ania. 


Ferencz, trener piłkarski Warszawian 


ki, obchodził na meczu tej drużyny z 
Garbarnią rzadki jubileusz czterechset- 
nego meczu, rozegranego przez druży= 
ry klubu, przez niego trenowane. Za- 
rząd Klubu wręczył lubilatowi odpo- 
wiedri upominek. 

Nawrot i Ciszewski, którzy noszą się 
z zamiarem wstąpienia do Cracovii, nie 
otrzymali jeszcze narazie zwolnienia 
z Legii. 

Martyna, świetny obrońca Legii war- 
szawskiej, nosi się z zamiarem powrotu 
do Krakowa na jesieni r. b., po ukoń- 
czeniu służby wojskowej. 

FC 13 z Sofjl zwrócił się za pośred- 
nictwem PZPN do klubów polskich z 
propozycją rozegrania kilku zawodów 
"w Polsce 

Ostrowski, dawny gracz Wisły, któ- 
ry przebywał ostatnio w Pradze i gry- 
wał w tamtejszych klubach, powrócił 


tns sieje l podpisał zgłoszenie dla Wi. 


s na R ZA 
| ZIIIIACEW, 


Foryś, Jaworski i Trojanowski idą w 

u bieżącym do wojska i rozpoczy- 
naia służbę 28 b m. a więc na tydzień 
Przed meczem z Węgrami. W obawie, 
że wpłynie to ujemnie na ich formę, 
P, Z. L. A. czyni starania o odroczenie 
m terminu poboru o tydzień. Należy 


| Przypuszczać, że władze wojskowe, w 


zrozumieniu wagi spotkania w Buda- 


Lekkoatletyczne zawody państw sło- 
włańskich urządza w r. b. Cracovia w 
dniu 15 września. W tym samym dniu 
wypada dziesięchobój | steepłe-chase o 
msstrzostwo Polski, tak, że nie wszy 
Scy nasi zawodnicy będą moghi brać us 
dział w tych zawodach : 


p NE 
Jak zestawić drużynę Polską na mecz 
z Czechosłowacją 


Drużyna polska: 


Imię i nazwisko JT 0550 "NE TOW TANNEEM 


Dokładny adres 


PAOLINO WALCZY ZE ZŁAMANĄ RĘKĄ 


Zwycięstwo Schmellinza nad Paoli- 
nem, proklamowane ogólnie jako miaż- 
żące, podawane było dla Europy wi- 
doocznie po cenzurze niemieckiej, Jak 
bowierm widać na filmie z przebiegu i 
walki, Paolino ustępował mieznacznie | 
tylko technicznie Schmelingowi, a w 
ostatnich rundach nie był wcale „wor- | 
kiem treńimngowym'' dla Niemca, prze- 
ctwnie, po ukończeniu watki, rażnym 
krokiem udał się do swego rogu. apo 
ogłaszeniu wyniku, wraz z Schmelingierń 
ze środka ringu zbierał brawa publicz. 
ności. Jak się przytem okazało, nie iyl- 
ko Schmelling miał zranioną rękę (nie- 
zbyt chyba groźnie zresztą, gdyż już 
po dwu tygodlniach staczał walki pcxa- 


LEKKA ATLETYKA 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Amery- 
ki przyziosły wyniki uastępurące, obni- 
bene bardzo: wskutek gwałtownej bu- 
nzy: 100 y. — Telam 10-s. o pierś przed 
Braceycm i Russellem. 220 y. — Tolan 
14.9 i 24,1; 440 y. — Bowen 48,4, 880 y. 
21,9, 120 y, i 220 y. ploiki — Amderson 
— Edwards 1:55,7; 1 mila ang. — Ler- 
mond 4:25.6 (Conger byt piąty); kula— 
Brix. — 15.30, Kuck, mistrz Olimpaidy 
bez miejsca. dysk — Kreuz 47.90, osz- | 
czep — Martensen 63.43. Mtot— Wright | 
51.97. Skok“wwyż — La’ Salette 192. | 
Wdal — Gordon 742.. Tyczka — Stur- 
dy 420. Trójskck — Kelley 14.70. 

Na meetingu w Budapeszcie osiągnie | 
to ostatnio nastepujące wyniki: 100 
mtr.— Pluck 10,6, 2000 mtr. — Kallay 
5:54 sztafeta 4x100 mir. — Ofner I. E. | 
44.6. 4x400 — Politechnika 3:31 4, Dysk 
— Donogan 45.80, Marvalics 44.35. 

Na zawodach w Kopenhadze mi:imz 
climpiiski Loukola został pełkonany ua | 
3 kim. przez. Duńczyka Petersena w | 
czasie 8:44.8. Larsen osiągnął na 800 | 
mmr. 1:568, Jórgensen ma 100 mir. 10.9. | 

Czwórmecz lekkoatletyczny odbędźóe | 
się w Rzymie 6 paździenika. Wezmą | 
w nim udział Włochy, Węgry, Czecho= | 
słowacja i Grecia. | 

Wpław przez Paryż wygnał Talon, | 
świeiny pływak Francuski w stydu kla- | 
sycznym, osiągatąc doskonały czas 
1:20:20 i biiąc 35 współzawodmików. | 

Taris pobił znowu rekord francuska, | 
wygrywając mistrzostwo Anglii na pół 
mili w czasie 11:198. Drugi byt- Anglik | 
Peter w czasie 11:58 (o 40 yardów). 

Rekord belgil;ski w pływaniu na 100 
mür. nawznak pobił Thiewpomndt, osią- 
£aiąc 1:14,6. Biog 200 mtr. st. klas. dla 
pań wygrała Lamront w czasie 3:30. 

Okręgowe mistrzostwa pływackie 
Niemiec przyniosły szereg dobrych wy- 
ników, z których wymieniamy 
` 100 mtr. st. dow. Derisch 1:01,8. Ge- 
port 2:27.4; 400 mtr.: Handschumacher 
5:33,7. 100 mr. mawak Kippers 
1:10,8 rekord memiedki). 100 mtr. pań— 
Erkens 1:16. 100 mir: mtr. nawzmak: 
Struby 1:31. 200 mtr. st. klas: Schrader 
3:13,3. | 

Nowy rekord cze:ki na 100 mtr. na-| 
wznak ustanowił w Pradze Heiling, o- 
slągając czas |:17,4. Na 100 mir, st. | 
daw. pań Ester mał 1:27.2, ma 100 mtr. | 
nawznak Griinberz 1:42.2. | 


REKORDZISTA HIRSCHFELD 
w mmencie ustanawiania mowe 
gorekordu Światowogo—16.11 mir. 


| gi półciężkiej obremił swego tytułu: w 


| większych dzienników półnoono-amery- 
| kańskich 


| Specjalnie piórie jest tam kultywowany 


| nowali mu oczywiście małżeństwo. Bow 


| przyjacieł Chapman rzucił w formie żar 


zwycięstwie Schmellinga 


zowe), ale Paolimo doznał mawet zła- 
mania ręki, tak, że przez dwa miesiące 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


TOUR DE FRANCE U PODNÓŻA ALP 


Bieg dookoła Francji doszedł do swe- 
go najbardziej południowego punktu — 


Środa, 24 fipca, 1920 roka- 


| przed Grenoblą z przodujące) grupy i| 
przyszli pierwsi w czasie 13:19:08. Da 


będzie musiał wziąć rozbrat z zaprawą. | Nicei — i włkracza tenaz w Ałpy. Ptap | szęść minut po nich wpadli na metę 


Najlepszym = dowodem, że popularność 
Paolina po porażce mie zmalała, przeci- 
wnie, nawet wzrosła, jest fakt, że za 
spotkanie. z Porathhem ofiarowano mm 
75.000 dolarów, najwyższe honorarjum 
w karierze sportowej Hiszpana. 
Tommy Lcngbran. mistrz świata wa- 


walce z lamesBraddockiem. 25.000 wi- 
dzów było świadkami wspaniałej tech- 
uke, pernei finezyj waiki mistrza świata, 
Broddodk byt znacznie, Sdnieszy, 
zwłaszcza że Lorękran musiał parę ki- 
togramtów syrenować, vy stanąć do wal 
ki w katagonji półcieślkiej. onghran 
oznaimi!, że w przyszłości będzie wy- 
stępował jaż tyko w watce ciężkizf. 
Rene. Doves, b. mistrz Europy w. śred 

niej, kandydat do tytułu mistrza świata, | 
został pokorahy na punkty przez Dave | 


Marsylja — Cannes (190 kim.) przy- | Pancena, de Waele, Benoit Faure i Car- |cięstwem Aregntyńczyków 'w stosun- | 


miósł zasłużone awycięsbwo Marcelowi 


Bidot, który. oderwał się od grupy kon- | 


kuretów o pięć minut i zwyciężył w 
czasie 5:47:55 przed Framtzem, , Boir 
duelem, Martinem i Magnem. 

Etap Canes: — Nicea (133 klm.), za- 
kańczył się niespodziowanem triumfem 
„turysty“ Benoit Faure, który na fini- 
szu wysunął się na czoło przed Moi- 
meu, Leducqa, Magne i Pancerę, W kla 
syflkacji ogólnej prowadzi madał de 
Waełe, mając 21 minut przewagi nad 
Pamcerą, Demityserem, Lannoy i Frant- 
zem. Erantz ma straceme 38 min. igda- 
je się, że owej straty nie zdoła uż nad- 
robić, choć na pozostałych 9 etapach, 


łącznej długości 2251 klm. wiele jeszcze | 


zmienić się może. 
Pierwszy alpejski etap Touru Nicea— 


dona. | 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi na- | 
dal de Waele o 20 min. przed Pancerą. 
Frantz spadł aż ma 6 miejsce, ustępując 
miejsca Demuyderowi Cardonie i de 
Lannoy. 

Wielka nagrodę Elberieldu dla staye- | 
rów wygral Breau, bijąc w ogólnej kla- 
ssyfikacii trzech biegów (20, 30 i 50 
kim.) Lewanowa, Moóllera, Krewera i 
Sawalła (!). Sawa zwyciężył w dwu 
biegach, w żednym jednak na 30 km. 
zawiódł zupełnie. Engel pckonał ua za. | 
wodach w Krefutdzie Schamberga, Osz- 
meile, Martinetticgo i Kaufmanna. -W 
biegach amatorów Fliegel został poko- | 
¡nany przez Mazairaca. 


| Wielka nagroda Europy dla sprinte- | 
rów zorganizowała Kqlonia. Zwyciężył | 


Skada: Devos stracił tem samem prawo | Grenoble (383 kim.) przyniósł zwycię- | Engel przed Moeskopsem i Fałqk Hau- | 
| senen i SEZ | 


do wałki z Meckey walkoverem. 


stwo Robry i de Lannoy, którzy uciekli 
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PORAŻKA PIŁKARSKIEGO MISTRZA ŚWIATA 


„Złota: wyprawa Ferencvarozi do Brazylji 


Spotkanie piłkarskie Urugwaj — Ar- 
gentyna, rozegrane w Buenos Aires wo 
bec 50.000 widzów, zakończyło się zwy 


ku 2:0. 

Mistrzostwo piłkarskie Rumunii zdo- 
był kiub bukareszteński Venus bijąc w 
decydującem spotkaniu - Romanię. 3:2. 
Dotąd sześciokrotnie mistrzam był Ki- 
iMzsi (Temesvar), a w roku ubiegłym 
zaczep tytuł zdobyła Coltea (Bras- 
sov). 

Pitkarskie mistrzostwo Włoch i tym 
razem nie obeszło się bez protestu. Jak 
wiadomo w trzeciem, decydiuiacem spot 
kaniu Bołogna pokonała Torino 4:0. 
Otóż: Torirto' zaprotestowało przeciwko 
temu wynikowi. dowodząc. że gracz Bo 
logni Martell, wykluczony przez sę- 
dziego Carrare w ósmej minucie drugiej 
połowy. powrócił pokryiomu na boisko 
i dopiero po zwróceniu wwazi sędziemii, 
został powtórnie wydalony. 

Attila pokonał definitywnie Vasas w 
meczu kwalifikacyjnym i zasili na jesię 
mi szeregi pienwszej Ligi. 


- MIĘDZY PIRENEJAMI I ALPAMI 
Czołowa gtupa Tour de France, prowadzona przez łeadura biegu Belga de Waele między Perpignan ! Marsyfią. 


TURNIEJ TENNISOWY O ŻYWEGO CZŁOWIEKA 


W jaki sposób Iwona Smith wygrała meża na korcie 


Dzieją się na świecie rzeczy, o któ- 
rych się nawet... dziennikarzom amery- 
kańskim nie śmiło. Taką oryginałną i 
to nawet. bardzo orvzinatną historię, 
świadczącą 0 specyficznym podkładzie 
psychicznym młodzieży amerykańskiej, 
rysuje na swych łamach leden z naj- 


Pensyłwania — miasto miezwykie t- 
sportowione, słynie między innemi ze 
swego uniwersytetu, 'posiadaiącego naj- 
znakomitszych profesorów Świata i... naj 
bardziej usportowionych  słuchaczów. 


trudny sport termisowy.  Nieliednego iuż 
mistrza rakiety wypuściły w świat wspa | 
nite korty pensylwańskiego uniwersy- 
tetu 

Ale nawet najlepsza gra w tennis też | 
się w końcu znudzi. Takiego uczucia doz 
nał wlaśnie zapalony zwołannik sportu 
tennisowego:+ zarazem Świetny gracz— 
Harc'd Bowman. znanv nadto w Pen- 
Sylwanii ze swego... stum'lionowego (w 
dolarach) majątku. Nic więc dziwnazo, 
że życie klubowe skupiało sie dokała | 


| „znakomitego Harolda", który był bar- 


dzo znudzony; miał już dość tega wszy | 
Sikiego i zapragnął jakiejś gruntownej 
zmiany. 

Mało pomysłowi przyiąciele zapropo- 


man oburzył się i odpowiedział, że za- 
pewne nigdy się nie ożeni, zbyt ceni bo- 
wiem swą wolność.. chyba. żeby owa | 
wybrana umiala Swietnie.. grać w ten- | 
nisa. | 

Chwycono milionera za słowo. Jego | 


tu projekt rozegrania konkursu „o. serce | 
Bowmana*. 
Harctd zląkt sie żartu w obawie przed | 


| ewentualną koniecznością poślubienia ia 


kicjś kobiety iedynie diłatego' że będzie | 
ona dobrze odbijać piłki ma placu tenni- | 
sowym. Ale skoro już raz dolary Bow- | 
mana zabłysły pensyłwankom na hory- 
zomcie — postanowiły one nie puścić | 
tak latwo okazii do dobrego" zacnąż- | 
póiścia 


LONDON MISTRZEM SZYBKOŚCI ANGLJI 
Murzyn London, wicemistrz Olimpieldy wygrywa- 100 y. 
Anglji. Za nam Włoch Toetti, 


| 
na. mistrzostwach 


—.Dobrze  Haroldzie, nie będzie 


brzydkich tennisistek, tv sam 


| które ci się podobają 
wybie- | łeżanki milionera. Nie było rady. Bow- | czył cztgry „finalistki“ do wałki o jego 


oświadczyły ko! 


przypada wybrankom do. gustu, wyzna- 


rzesz sobię z-.pośród nas cztery takię,|imąn. upewniwszy się. że jego osoba | „seret Po długich pertraktacjach u- 


NAJLEPSZY PŁOTKARZ EUROPY 


Włoch Facelli"bfe w świetnym czasie 


536 sek. mistrza olimpiady — torda 


Bourghlęya. 


À 


MAGAZYN OPTYCZNO-TEC 


LORNETKI 


SPORTOWE, 
POLOWE, 
TEATRALNE, 


w dużym wyborze 
POLECA 


HNICZNY 


G. GERLACH— WARSZAWA 


OSSOLINSKICH 4. 


łożono wreszcie wszystkie warunki tego 
niezwykłeco turmeju. 

IPomysłowi studenci ustawili przy kor 
cie tennisowym otbrzymia lale, ubraną 
we. frak i lśniący cyłinder. Na szyi 
manekina zawieszono tabliczke z napr- 
sem: „urzędnik stanu cywiłnego'» 


Dwie ogromne „obrączki ślubne“ — | 


metrowej średnicy. zrobione z mosiądzu, 
wisiały nad kortem 
wykonany w czerwonym | czarnym KO- 
lotze, przyczepiony do wietkiego ekranu, 
głosił, że Harold Bowman jest nagro- 
dą konkursową. ale nie przechodnią, 
gdyż w speajałnym wywiadzie milioner 
oświadczył. że niema bynaimniej zamia 
nu uchodzić za nagrode wedrowną. 

Walka na korcie trwała trzy dmi. Każ 
dego dnia rozgrywano jeden mecz. 
Trzeciego dnia spotkały sie finalistki: 
Smith i Gefbury.  Wszystke dzienniki po 
dawały drobiazgowe recenzje z meczu. 
Przebieg spotkań podawany był w naj- 
drobniejszych szczegółach przez radjo 
ma anteny odbiorcze w całych Stanach 
Zjednoczonych, 

Trzieciego dnia dookoła kortu zebra- 
ły się tłumy widzów. Walka była mie- 
zwykle zażarta. - W pierwszym secie 
Gelbury zwyciężyła 6:4. W drugim ule 
gła Smith 5:7. Na korcie i dockoła nie 
£o panowało niezwykłe napiecie. Kobie 
ty miały purpurowe wypieki na policz- 
kach — taka stawka! W trzecim se- 
cie zmęczoną Gelbury grała znacznie 
słabiej i uległa bezapelacyjnie 6:3, 

Wszystkie gazety į radia ogłosiły, że 
„Iwona Smith, lat 21. studentka Uni- 
wersytetu w Pensylwanii. zdobyła wiel- 


ą nagrodę, nieprzechodnia — męża— | 


pana Harolda Bowmana*. 

Zblazowany powodzeniem Bowman z 
całą galanterją powiedział w mikrofon: 
„Iwona Smith podoba mi sie ozrommie 
Nawet gdyby wcale nie umiała grać w 
termisą pojąłbym ią za żonę". 


Jaskrawy plakat, | 


Ferencvarosi robi w Ameryce Pohu 
dniowej Świetne interesy. Za” jeden 
mecz w Brazylii Wegrzy dostali 20.000 
dołarów. Amerykanie sa zachwyceni 
|grą wicemistrza Węgier. 

Ferenczvarosi doznał dokliwej poraż 
ki w Brazylii, przegrywając z mistrzow 
ską drużyna Palaostra Italia w stosunku 
1:6. Palaostra pokonała niedawno Chet 
stę (zawodowa drużyna angielska) 4:0, 

Najlepszymi piłkarzami świata są 
Urugwajczycy, tak twierdził w czasie 
tournee Barcelony- po Szwecii najlepe 
szy bramkarz Świata Zamorra. Przęe= 
wyższają oni Anglików technicznie, a 
prządowszyskiem koinbinacyjnie, nie uz 
nzją szablonów 
morry, pokazał dopiero iak można i poe 
winmo grać się w piłkę nożną, 
ETER 0 z 


| TENNIS 


f 
| Spotkanie tennisowe Francja — Pos 
|łudniowa Afryka, rozegrane w Deauvilą 
le i zakończowe zwycięstwem Francus 
zów w śtostniku 8:3, przyniosło w osta 
| nim dniu wyniki następujące: Spence— 
Boussus 4:6, 6:4,6:3. Malcołm, Robbins— 
|de Buzelet, Boussus 6:1, 5:7, 6:4, 6:4. 
Borotra, Brugnon — Raymond, Spenog 
STE SNO HOS 

Mistrzostwa  tennisowe Kopenhagi 
przyniosły spodziewane zwycięstwo Ul 
richa, wywalczone jednak dopiero po 
ciężkiej walce z Rasmuisserem w. stos 
sunku 6:1, U;6, 6:3, 3:6, 7:5. W grze po- 
| dwójnej Henriksen, Gierup, pokonali Uł 
richa, Larsena 6:3, 1:6, 7:5, 6:2, 
| Mistrzostwa tennisowe _ Jugosławii 
przyniosły zwycięstwa  Schafferowi 
[sra pojedyncza), pani Bokar {single 
| pañ), Schafferowi i Kukuljewios (gra po 
|dwója ) oraz małżeństwu Kukuldievics 
(gra mieszana). 

Miss Wilis, mistrzyni Wimbiedonu ? 
najlepsza tennisisika świata. wyjechała 
lz Europy do Ameryki. bv bronić tam 
|swego tytułu mistrzyni Arnervki, 

W puharze Davisa mają być wpro 
| wadzone doniosłe zmiany. Celem od- 
|ciążenia silnych państw, które w pier- 
|»szych rundach rozgrywały spotkania 
[ze słabymi przeciwnikami, osiem naro 
| dów ma być Tozstawianvch i grać do- 
[piero że zwycięzcami swych ósemek. 
| Projekt ten wyłonił sie na posiedzeniu 
komitetu puharowego I ma być przedsta 
wiony do tv drogą  Hstowną 
| wszystkim zwiazku. 

Jednoczesnie została”poruszoma Spraw 
wa ujednostajnienia placów tennisowych 
zmierzająca przeciwko Amglii urządzam 
| ącej spotkamia na kortach trawiastych, 
| co dła innych państw Europv. grających 

stale na placach ziemnych, jest wiełkiam 
| handicapem. Decyzji jednak w tej Spram 
| wie nie powzięto. 


ge 


Bokser argentyński Campolo, olbrzym | 


ważący 134 kgr, o wzroście 197, uwaw 
żany przez rodaków za następcę Finpa, 


|wystąpił po raz pierwszy w Ameryce | 
i pokonał przez dyskwalifikację de Kuti | 
w trzeciej rundzie, Arzęmyńczyk wyw l 


kazał jedirak, że poza Sifa nie rozporzie 
rdza żudnemi walorami pięściarskionn. 

Trzygodzinny bieg parami w Berlinie 
|wygrała para Knappa. Ponamń bijąc 
|BOCY. Duraya i Raywaud Wayena, 


BOHATEROWIE TOURU 
| de Lannoy i Demuysere. czołowi kołarza 
biegu dookoła Francii. 


NA PIERWSZYM PŁOTKU. 
Fragment biegu 80 mtr, przez płotki na  mistnzostw 
przez miss Hatt w świetnym czasie 12,4 Sek, 
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